ł 


Nr. 146. 


„Nawa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: 


| półrocznie: || kwartalnie: | miczięcsnie: 

Ia prowiucyl, k przesyłką pocztową . | 34 zł. w.a | I3 2. w.a.| 6 zł. w.a |3 sir. — ct 

w raństwie Niemieckim . . . . ni | 14 WE ua 3 = 

os ONEJ K 10 , es „aj r 
ech, Franeyi, „Belgii, | 

Guwajearyi, Tureyi i innych krajów || 33 „ , | IE a > Sa. „dalia s 


Pojedynczy numer kosztuje 16 ooztów, z przesyłką pesztewą I3 osutów. 
Frenumeoratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 
Listy z pieniędzaj! | prsekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inserat 
vyłać frameo de Administracyi No«cj Reformy w Krakowie — Listy A 


towame nie podlegają opłacie pociiowi; 


- Eastów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
BRękopiemów nadsyłanyw. Redakcya nie swraca. 
Adres Roedakcyi i adminiatracyi — Ulicą ów. Jana Nr 13. 


uprasza się nad- 
reklamacyjne nieopiecsę- 


NOWA 


EFORMA 


“Kraków, dnia 1 Lipca— Wtorek. 


Premumerać 


zamiejscową : Administracya 


miejscową: Administracya Nowej Reformy, 
A—B w Rymka — C. k. krak. koncesyonowane 


kowskiej — Handel Z. Skalskiego w 


od 109 egzem. dla miejscowyel: 


Doskoski i Spółki 
PR, HaaseDsiein & 


nic — Handel J. Bajera przy * 'isy Qrodzkiej. — Ogłenzemia (inseraty) lag 
stracya za opłatą od miejsca r. rsza drobnem pixmom (petit), se pierwszy raz 1 
mastępRy rar po 5 eoni, Nadrzkame (ne 3 stronnicy dziennika) ed miej 
drobnym po 30 ct. za każdy rza Ogłoszenia do „Rofsra 1 eyrkularze 
egłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 sir. ed 100 paaris dla jsoowyaà, u 50 caat, 
prenumeratorów. — Naieżytośćó uprasza si) naprzód nadał 
przekazem pocztowym. — Ogłesńzonia i prenumeratę p 

wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — WT: 
i Kamila Bauma; — W Rzeurowie księgarnia J. A. Pellarm; — W Przemyóślu B. 
a; — W Tarnopein księgarnia L. l 
Vogler (także w Hamburgu, Frankiureie nad Menem, Berlinie, Lipaka, Bazylei 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 3, R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium ! Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska $ rue des Grands A + 


Rok 1885. 


NOWEJ REPO. raramen urzędy poczte 
p > We; 
, — Magazyn nowości F. A. na linii 
biuro (Silberstein) Hotel Saski przy niicy Sław= 
Sukiennicach — Kandel Kuklińskiego w iali- Sukien- 


a.imini- 
at., za każdy 


zaje 
wiersza drukiem 


miejsca 


mująęWe Lwowie Ag. No- 
urmewie huadle: J. Delsng- 


Gileezka; — W Wiodeiu 


i Societé Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue S-u Anne bl-bia. 


Od Wydawnictwa. 


Przy abliżającem się nowem półroczu uprasza- 
my Szanownych Prenumeratorów o wezesne 
odnowienie przedpłaty, która wynosi: 


półrecznie : 
w miejscu ig 10 złr 
z przesyłką pocztową . 7 12 , 
w państwie niemieckiem . | 14 , 
kwartalnie : 
o h e a 5 złr 
* z przesyłką pocztową . 6 , 
w państwie niemieckiem |. ufa! 
miesięcznie: 
w miejscu F 1 złr. 80 c. 
z przesyłką pocztową . 2, —,, 
w cesarstwie niemieckiem 2 560 


Odnoszenie do domu za opłatą 10 ct. miesię- 
cznie uskutecznia c. k. koncesyonowane biuro 
expedyeyi (Silberstein) w hotelu Saskim przy 
uliey Sławkowskiej dla tych prenumeratorów miej- 
scowych, którzy w biurze tem zaprenumerują. 


Dla dogodności osób, przebywających w kąpie- 
lach, będziemy wyjątkowo podczas sezonu kąpie- 
lowego przyjmować od nich prenumeratę także 
i na dwa, trzy, pięć, sześć i siedm tygodni, li- 
cząc, z przesyłką pocztową, po 50 centów tygo- 
dniowo. 


Nowi prenumeratorowie otrzymają 
bezpłatnie początek powieści „Panna Felicya* — 
pióra znakomitej autorki Waleryi Marrenć (Morz- 
kowskiej). 


Kraje ów, 30 czerwca. 


Jutro zbiera sið w Krakowie walne 
zgromadzenie Tow:rzystwa Kółek rol- 
niczych. Z eked kraju zjadą się ezłon- 
kowie towarzystwa i delegaci Kółek, aże- 


by wygłauchać sp«sożdania z dotychcza- 
ZUD nej «arzystwa, i radzić 

— WALI 12 z 

Wani W o: +ytccznie]Sze| Pru- 


cy w Kółka ? na;romyślniejszego roz- 

woja Towarzy'twa. Zgromadzą się wło- 

ścianie, nauczyciele, duchowni, właści- 
= ciele dóbr. reprezentanci inteligencyi miej- 

skiej — przedstawiciele wszystkich warstw 
= społeczny”! ` wszystkich zawodów, zje- 
~ -dnoczeni 4 spólny m celem, wspólną my- 
ślą, wspo ** "Tracą. Szczęść im Boże w 
tej pra: "ltamy ich całem sercem w 
history nym grodzie naszym. Tu, gdzie 
na każtym kroku Spotkasz ślady wiel- 
kiej przeszłości narodu naszego, przemocą 
zepełniętego z drogi swobodnego rozwoju, 
witany ieh jak zwiastunów przyszłości, 
które o przeszłość ową nawiązując i na 
niej budując, jednak inną od niej, lepszą, 
a drzedewSzystkiem bardziej organiczną 
by; musi. . 


. 


Cokolwiek się u nas mówi o pracy or- 
ganicznej, pustym bedzie frazesem, jeżeli 
praca ta nie sięgnie w lud wiejski. Jeżeli 
w organizmie społecznym i narodowym 
nie ma równomiernego wszystkich rozwo- 
ju, jeżeli jedne organizmu tego części roz- 


„|wijają się słabiej i powolniej, lub może 


nie rozwijają wcale, i trwają z upornym 
konserwatyzmem w stanie prawie pier- 
wotnym — rozwój taki organicznym nie 
jest, a produktem jego uie będzie zdro- 
wie i siła całości, lecz przeciwnie skar- 
łowacenie pewne i bezsilność, a to tem 
bardziej, jeżeli owa zaniedbaną i od ogól- 
nego postępu wykluczoną warstwą społe- 
czeństwa będzie najliczniejsza, podstawo- 
wa, żywicielska warstwa — lud wiejski. 

Kółka rolnicze zatem, ku podniesieniu, 
oświeceniu i ekonomicznemu wzmocnie- 
niu ludu wiejskiego usilność swą zwraca- 
Jąc, wypełniają w naszej organicznej pra- 
cy lukę niezmiernie ważną. Jest rzeczą 
zdawna udowodniona, że sama szkoła 
ludowa, chociażby stokroć lepsza i lepiej 
od naszej uposażona, zadania tego całko- 
wicie wypełnić nie zdoła. Ona przygoto- 


życie narodowe pogłębi się, a tem samem 
wzmocni, bo zyska głębszą, szerszą, sil- 
niejszą podstawę w tak zreformowanym 
ludzie wiejskim. 

Takiej to wagi i doniosłości zadanie 
mają przed sobą ci, którzy jutro staną 
w murach naszego miasta jako mili i 
całem sercem wiłani goście. Nie wątpi- 
my, że mieszkańcy grodu tego uczynią 
wszystko, ażeby uczestnicy zjazdu uczuli, 
że są tu między braćmi, którzy donio- 
słość pracy ich zrozumieli i uznali. Nie 
wątpimy też, że tem poczuciem doniosło- 
ści Sprawy przejęte będzie całe zebranie 
i obrady jego, a wtedy obrady te i u- 
chwały będą takie, iż plon. pomyślny 
uwieńczyć je musi. A nie potrzebujemy 
chyba rozpisywać się obszerniej nad tem, 
jak ważnego znaczenia będzie obecność 
wielu włościan ruskich na tym zjeździe. 
Przypomną się piękne chwile w czasie 


ruski z mazurskim w serdecznym uści- 
sku uczuli i wypowiedzieli sobie, że są 
braćmi. 

Raz więc jeszcze: witajcie i szezęść 


jubileuszu Sobieskiego, kiedy włościanin 
I 


wuje tylko materyał — podstawę, na któ-|wam Boże! 


rej dalej budować trzeba, mozolnie i 
wytrwale, jeżeli to, co szkoła zdziała, nie 
ma być po jakimś czasie zmarnowane. 
Zycie autonomiczne w gminie i powiecie, 
i udział w życiu polityecznem przez wy- 
bory i przez znoszenie się posłów z wy- 
boreami — czytelnia wiejska, czasopismo 
i książka ludowa, która za pomocą tej 
czytelni do rąk włościan ma się dostać, 
wreszcie kółko rolnicze, które przede- 
wszystkiem działać winno w tym kierun- 
ku, ażeby podnieść gospodarstwo rolne i 
domowe, zwiększyć plon roli i pracy, 
nauczyć ładu i gospodarności w życiu 
ekmis:nieznem włościan T trzy ezynni- 

majace prowadzić dalej dzieło, do któ- 
rego szkoła ludowa przez elementarna 
naukę najważniejszą tworzy podstawę. 
I jesteśmy przekonani, że jeżeli tylko pra- 
ca w tych trzech kierunkach iść będzie 
wytrwale, konsekwentnie i racyonalnie; 
jeżeli z życia publicznego usuniemy wszy- 
stko, co może lud wiejski demoralizować, 
a czego niestety nie brak; jeżeli przez 
książki i czasopisma ludowe szerzyć bę- 
dziemy zdrową oświatę, jeżeli kółka rol- 
nicze ogarną sw  iecią kraj caly, a spel- 
niać będą przed! stkiem swoje prakty- 
czne, ekonomi «ue zadanie — to rychłe 
już ujrzymy owoce tej pracy w podnie- 
sieniu naszego jeszcze tak bardzo nieucy- 
wilizowanego ludu do wyższego stopnia 
oświaty, dobrobytu, moralności, ceywiliza- 
cyi, obywatelskości. A wtedy całe nasze 


tS 
Aż 
SME; 
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Odreżność Galicyi. 


Warszawska Gieet. Polska kdlieściłafwpegiyj, . lei 
| dalej. 


ostatnim swym numerze ciekawą rozmowę swego 
wi kiego korospondenta z jednym 2 wybi- 
tniejszych G:łonków stronnietwa niemieeko-naro- 
dowego, « ego nazwiska jednak nie podaje. Ko- 
respondeci spytał przedewszystkiem, jak stron- 
nictwo '* zamierza pr:stąpié do praktycznego 
urzeczyw.stgjoemie swego projektu „wyłączenia“ 
Galicyi. Na to. odpowiedział ów Niemiee — że 
„na teraz o tam nie myślą”, są jednak prze- 
konani, iż ostatecznie do tego zyjść musi. So- 
juszuiey z prawicy wy.yskują Ualicyę, bo „wszę- 
dzie Koło polskie, za swą niesłychaną uległość 
dla rządu i syyfvwiepzeńpów odprawiano z kwi- 
tkiem*, gorze” ».:żeli ze Czasów Giskry, który — 
według owego Niemea — lepszym był przyja- 
cielom „m, aniżeli dzisiejsi przyjaciele. 

Dalej: * « Niemiec: £ 1 - 

— M" uużo spraw ważnych niezałatwionych, 
jak regulacye rzek i umorzenie długu indemni: 
zaeyjnego, Wątpię bardzo, żeby wasi „dzisiejsi 
przyjaciele przyłożyli do tego rękę. Czesi, którzy 
we wzmoenionej liczbie wejdą do parlamentu, będą 
butni i zapragną uzyskać przewagę nad Kołem pol- 
skiem, co się już teraz uwidocznia w ich intry- 
dze, dążącej do pozbawienia waszego Smolki go- 
dności prezesa Izby, a wytorytowania Qlam'a na 
to stanowisko. Gdyby przyszło istotnie do urze- 
czywistnienia naszego projektu, gdyby Galicya za- 
jęła w Przedliławii stanowisko Kroacyi, wówezas 
wszystkie wasze sprawy musiałyby zostać upo- 
rządkowane. ' 

Tu przerwałem pytając, jakim á cudem może 
przyjść do ostatniej ewentualności, skoro cała 
sprawa ciągle się porusza tylko w ramach aka- 


demiekiej dyskusyi i nie a nie chwilowo za tem 
nie przemawia, ażeby mogła wejść kiedy na pra- 
ktyczne tory. 

— Nie możemy teraz uezynić stanowczego kro- 
ku. Jesteśmy bowiem mniejszością. Polacy sę 
dziś jeszcze silnie zaplątani w sidła swoich rze- 


komych przyjaciół. Ale przyjdzie czas, kiedy bę-|rane były. 


dą dość mieli dzisiejszego systemu i dzisiejszych 
swych sprzymierzeńców. Już teraz zaczyna się w 
Galicyi wytwarzać stronnictwo malkontentów. Ma- 
my przekonanie, że stronnictwo to z czasem we- 
zmie górę. będzie musiało wziąć górę, ponieważ 
jałowa polityka Koła polskiego budzić będzie co 
raz większe niezadowolenie w Galicyi, i bardzo 
słusznie, bo kraj ten istotnie potrzebuje pole- 
pszenia swego stanu ekonomicznego, potrzebuje 
nakładów rozmaitych, czego mu „nowa era“ z 
pewnością odmówi ostatecznie. Wówczas zbliżą się 
może sami Polacy do nas i znajdą ze strony na 
szej — mówię specyalnie w imieniu naszego 
stronnietwa — największą uprzejmość. A wtedy 
też pomówimy bliżej i szezegółowiej. 

Zapytałem dalej, czyli w Stronnictwie narodo- 


wo-niemieckiem jedno istnieje zdanie, jak daleko l 


iść należy względem „odrębnego* stanowiska 
Galicyi. 

— Nie, — brzmiała odpowiedź, — co do te- 
go, dzieli się stronnictwo nasze na dwie grupy. 
Niemieccy narodowej z Czech, mówię 
panu otwarcie, daliby Polakom, podobnie 
jak to Deak uczynił swojego czasu wobec Kroa- 
tów, białą kartę, na której sami mogliby wpi- 
sač co się im podoba. Nawet co do finansowej 
części ugody z Polakami gotowi są do wszelkich. 
ofiar. Druga grupa jest mniej szezodrobliwą, co 
znajduje zupełne uzasadnienie, ponieważ i mojem 
zdaniem, udzielenie Galicyi takiej odrębności, jak. 
ją posiada Kroacya, wystarczyłoby zupełnie. 

— QOóżby stało się z Bukowiną? — zapytałem 


— Przyłączonoby ją do Galicyi, do której też 


, dawniej należała. 


a O EYE AE Z O O S 


— ——_—— 


— Á co ze Slaskiem ? 

— Jakto ze Sląskiem ? a 

— Wszak księstwo Uieszyńskie jest ezysto pol- 
skiem ? i 

— Wyznaję, żem się takiego, pytania z pań- 
skiej strony nie spodziewał. O Śląsku mowy nsa- 
wet być nie może. Stronnictwo nasze nigdy nie 
zrzeknie się tej dzielnicy, gdzie niemiecka kwi- 
tnie kultura i niemiecki żywioł ma wielką przy- 
szłość przed sobą. O tem mowy być nie może. 

Po tych słowach pożegnałem naszego interlo- 
kutora. 


Z mid 


Towarzystwo melioracyjne w Galicyi. 


P. Karol Tytz w r. 1883 przedstawił Towa- 
rzystwu politechniezuemu wa Lwowie projekt 
melioracyjny, który oddano do oeenienia osobnej 
komisyi wybranej przez zarząd towarzystwa. Za- 
jęła się ona zbadaniem złożonego zarysu statutu 
dla krajowego towarzystwa ekonomieznego, jak 
niemniej zarysów regulaminów dla gremiów re 
prezentacyjnych i urzędów wykonawczych  takle- 
go towarzystwa. Komisya melioracyjna po długich 
i wyczerpujących naradach ogłosiła obecnie spra- 
wozdanie (Czasopismo techniczne Nr. 6) o pro- 
jekcie p. Tytza ulepszenia gospodarstw wiejskieh 
na podstawie systematycznych melioracyj. Z tego 
sprawozdania podajemy co następuje: 


Na wezwanie komisyi przedłożył projektant 
dwa bilansowania przedsiębiorstwa melioracyjne- 
go krajowego towarzystwa ekonomieznego, jedno 
w rozmiarach 36.000 hektarów, drugie „96 000 
hektarów obszaru z.emi rocznej melioracyi, które 
to bilansowania szczegółowo przeź komisyę rozbie- 
w» tów my: 
Podstawą krajowego gospodarstwa jesi Nięza- 
przeczenie o Z. a e jodośkże rokiem 
słyszeć można zdanie, że rolnictwo upadą a 
obdłużenie ziemi niezmiernie wzrasta, Sprowa- 
dzając w nasiępstwie coraz liczniejsze, przecno- 
dzenie własności ziemskich w obee i najczęściej 
wrogie nam ręce. ; £ 

Jeżeli pogorszenie w dotychczasowej progresyi 
postępować będzie, to w niedalekiej przyszłości 
czeka nasz kraj niechyhna raina. u 

Wazelkie usiłowania, zmierzające do podnie- 
sienia przemysłu domowego lub do wskrzeszenia 
przemysłu fabrycznego, pozostać muszą bez. nale- 
żytego wpływu na dobrobyt kraju, skoro nie po” 
lepszy się byt rolnika, jako najliczniejszego 1 
głównego konsumenta produktów przemysłu 
domowego jak fabrycznego: 

Wobec olbrzymio wzmagającej się, konkuren- 
éyi zamorskich płodów rolniczych, aplikowaniem 
środków ochronnych, jak obniżenie taryí transpor- 
tu kolejami i t. p. grożącą rolnietwu -katastrofe 
na czas jakiś będzie można wprawdzie odsuRęć 
ale żadną miarą nie będzie jej można w mości 
powstrzymać. i 

Brak zapobiegliwości i skrzętności z rolników 
naszych w przeważnej liczbie, a spaszczenie SIĘ 
prawie fatalistyezne jedynie ua wolę Boga i 
przychylność natury, -eg peWodem, że do kraju 
zwańego dawniej spiehrzem zbotowyim dla Kuro- 
py zachodniej, dość często w gościnę p”zypywa 
głód, a z każdym niemal rokiem cięższy vzad- 
nowek, zwłaszcza gdy ciężary, które += = dla 
państwa, kraju, powiatu i gminy P= „musi, 
nieustannie wsrastają. 

Nim przemysł domowy do teg” siopnia pod- 
nieść się zdoła, iżby znatmn: częsc udności kra- 
ju naszego obok prowadźonaco dotyehczas gospo- 
darstwa rolnego utrzymać się :uogła, s pewno- 
ścią niejeden dziesiąte! lat npiynie, a jeżeli kie- 
dy, to niezawodnie w ty: razie trafność przy- 
słowia: „nim słobse zejdzie, rosa otzy wyżre" 
stwierdzoną zost*nic, gdyż rozwój społeczeństwa 
naszego wstrzymsnym będzie, a co gorsza wielu 
postrada lub opuści rodzinną skibę. 

Zresztą esyż największe możliwe obniżenie tar 
ryf transportu z =miopłodów kolejami za granicę 
zdołnem będzie zaradzić złemu i wszelkie potrze- 
by zaspokoić uzyskaną w ten sposób kwotą, jeżeli 
nie będziemy posiadali rok rocznie do zbycia od- 
powiedniej masy tych ziemiopłodów ? "FH 

Wykazy urzędowe podają raptowne zmniejszenie 


¡się wywozu płodów rolniczych zwłaszeza ziarna 


za granicę tak z naszego kraju, jak w ogóle £ ca- 
łego państwa wastrysekiego, bo gdy w roku 1877 
wywiezione z Auatryi 25 milionów, centnarów 
metrycznych zboża do Niemiec, to w roku 1884 
wywieziono zaledwie 4 miliony. 

Jeżeli jednakże w innych krajach koronnych 
państwa austrysckiego ubytek w dochodach, spo- 
wodowany znacznem zmniejszeniem wywozu pro- 
duktów rolniczych, wynagrodzić zdoła choć w 
części wysoko rozwinięty przemysł tak rolniczy 
jak fabryczny, to w Galieyi, jako w kraju czysto 
rolniezym, brak zbytu surowych płodów rolni- 
czych wobee nader słabego przemysłu rolni- 


PANNA FELICYA. 


POWIEŚĆ 
przez 
Waleryę Marrenć, 


11 


(Ciąg dalszy.) 


Wiadomość ta zelektryzowała kobietę, widać 


w było nawet na jej wymalowanej twarzy. 


— Jest znowu wakans? — powtórzyła — czy 


tylko pewno: 
— Najpewniej, Adolf powiedział mi to wczoraj, 


Nie zastanowiła mię, dla czego nie powiedziano 


jej tego odrzu, tylko mówiła dalej: 


-— Dobrze, ie wiem. Pójdę do żony naczelni- 


ka Adolfa, przecież to moja koleżanka z pensyj, 
piusić ją będę... błagać.... 
Felieys miiczała, spoglądając bystro na mati 


przyprowadzić ao porządku jej myśli i rozciągnąć 


nad niemi kontrolę. 


I nie wiadomo, czy pod wpływem tego spoj- 
rzenia, czy własnych wspomnień, pani Słońska 
mówiła daiej coraz ciszej, przerywanym głosem: 

— Wprawdzie prosiłam już kilkakrotnie, raz 


nawet powiedziała mi, że wakansu nie było , |etko 


żem Się omyliła.... 


— Mama się nie myliła, Adolf wie przecież 


dobrze, czy który z jego kolegów awansował. 


Raz znowu żałowała, żem wcześniej nie 


powiedziała jej o tem, bo mąż już miejseem roz- 
porządził ; obiecała wprawdzie pamiętać o Adol- 
fie na drugi raz, ale kiedy powiedzieliście mnie 
o wakansie, nie dopuszezono mnie do niej. Lo- 


kaj mówił, że pani w domu nie ma... 
przecież słyszałam jej głos w przedpokoju... 


spytała znowu Folicya. 


a ja 


Czy mama nie rozumie, co to znaczy ? — 


— Ja nie wiem? wówczas był czas szkaradny, 


miałam stary kapelusz, starą suknię, parasol... 


a wiesz, mój parasol nie jest wcale elegancki. 
Ale dziń.... 

— Tu weale nie o mamy ubranie chodziło — 
wyrzekła zniecierpliwiona Felicya ? 
A o cóż więe? 


— Ależ to niesprawiedliwie! to bardzo nie- 
sprawiedliwie! — wołała pani Słońska. 

— I cóż, czy mama dotąd nie wie, że nie- 
sprawiedliwość panuje na świecie? — odparła 
niemal z pogardą Felicya. 

W tej chwili wzburzenie wewnętrzne nadawa- 


I oczy jej ze zdziwieniem i niepokojem spo-|ło jej szorstkość dziwną, gniewały ją dziecinne 


częły na córce. 
Ta uśmiechnęła się z goryczą. 


— Oto, — zawołała, powstając z miejsea i 


wykrzykniki i dziecinne żale, nie prowadzące do 
niczego, kiedy działać było potrzeba. f 
— A gdyby się udać do samego naczelni- 


zbliżając się do matki, że posady w biurze do-|ka? — wyrzekła znowu po chwili pani Słońska. 


stają się tym tylko, którzy dają syte 1 darsuki | 


mama przychodziła z próżnemi ręke»... 


— Jezus! Marya! — szepnęła kobieta z prze- 


strachem. 


A potem dodała po chwili, z wyraźną wymó- 


wką dla Felieyi : 
— Zkąd ty to wiesz?... to być nie może |... 


Ona nie tłómaczyła, tylko patrzała przez ehwi- 
z f Ą ę|lę na matkę. i 
jasnemi oczyma, jakby chciała tym sposobem 


mama na zawsze karyerę Adol- 
«rdalenie z biura. 
wanie robić 


— zamknęłaby 
Ish arg gti Pete" jagi 
- Ależ my nie jestes 
sztownych prozeniów |... 

Nie odbierając odpowiedzi na ten wykrzyknik, 
dodała niespokojnie : 

— My nie posiadamy nie, cobyśmy dać mo* 
I 4, 

I znów po chwili ciszy zawołała żałośnie, nie- 


— Gdybym nie wiedziała z pewnością, nie|mal ze skargą: 


mówiłabym. Dawno myślałam, że w tem coś 
że Adolf siedzi ciągle na tej aplika- 


być musi, 
eyi. Ludzie szepiali ... 
Ale teraz... A 


pra LE e wszystko i te wizyty swoje.. 
> i wyg Więcej. Przypominała sobie wszy- 


nia eo Felicya, bo wyrekła niepewnym głosem: 


ięe cóż : 
Była chwila eis teaz uczynimy ?... 


sli powtarzała to sano 
przyszła do jakiej konkluzyi, 
dzielić się Nie uważała 


nie eheiałam wierzyć. 


Zza stosowne. 


— Cóż my uczynimy? — powtórzyła matka 


załamując ręce. 


I znowu nie było odpowiedzi, aż wreszcie 


Felicya zdobyła się Ba nią: 

— Znajdzieńy €zem wkupić się w łaskę pani 
naczelnikowej, albo Adolf nigdy nie doczeka się 
posady — wyrzekła stanowezo. 


teraz niech mama sobie dobrze 


przyszła dc tego samego przekona- 


y- Być może, iż córka w my- 
pytanie, być może, iż 
którą jednak po- 


— Prawda, Felutko ?... 

Wlepiała błagalne oczy w eórkę, bo uważała 
dobrze, iż wzrok jej utkwiony był w tumakowy 
garnitur, który ją tak szczęśliwą i dumną czynił. 
Ty przecież nie sądzisz... szepnęła wreszcie. 

Nie miała siły dokończyć zaczętej myśli. 

Ale Felicya była bezlitośną dla tego błagalne- 
go żalu. i 

— Przeciwnie — wyrzekła twardo — zdaje 
mi się, iż gdyby mama chciała tylko... 

— Ja chcę! ja cheę! — wołała ze łzami w 
oczach pani Słońska. — Mój Boże! czegóżbym 
ja dla Adolfa nie uezyniła! 

— Tu nie chodzi o samegc Adolfa ale o nas 
wszystkich... a ja sądzę, że gdyby mama po- 
słała ten zarękawek i kołnierz pani Racżyikiko- 
wej, a potem poszła ją prosić o protekcyę dla 
Adolfa, tym razem protekcya byłaby skuteczną. 

Pani Słońska zapewne myślała to samo; we- 
stehnęła ciężko, w milezeniu zdjęła z siebie fu- 


ZZ AZ 


trzany garnitur, rozłożyła na łóżku i przygląda- 
ła mu się. Nigdy on nie wydawał jej się tak 
piękny, tak elegancki. Dostała go od męża w ro- 
cznieę ślubu dziesięć łat temu. Była wówczas je- 
szcze młodą kobietą, a zarękawek podszyty był 
jasną, błękitną materyą. Łączyły się do niego 
wspomnienia dni szezęśliwych. 
— Felutko! — zawołała nagle, tknięta jakąś 
myślą. — Czy ty mi zaręczysz, że on tę posadę 
dostanie? A gdyby go ominęła? : 
Nie, tego zaręczyć nie mogła. Kto wie, czy to 
samo przypuszczenie nie nasunęło się jej także... 
Przez chwilę spoglądały n% siebie, niepewne 
ORG. 
al — wyrsosia wresze:a Felicya—gdyby 
tak było, przynajmniej nie będziwizj sutt mia- 
ły nie do wyrzucenia. ` i - 

— Tak, nie będziem sobie miały nie do wy- 
rzucenia — powtórzyła powoli matka. j 

Potem usiadła na krześle z opuszezonemi ra- 
mionami. Smutek jej tworzył kontrast z rumień- 
cami twarzy, z tą pożyczoną młodością , którą 
troska obecnej chwili krajała w brazdy i fałdy. 

— Mamy iść = ed — odezwała się wre- 
szcia Felicya. — Uhodzmy. f 

Ale chęć spaceru odeszła panią Słońską ra- 
zem ze zdjęciem tumakowego garnituru. 

— Pójdziemy kiady-indziej — szepnęła. 

Powoli zaczęła zdejmować z siebie okrycie, wo- 
alkę, kapelusz i chowała je Ś 
Gdy przyszło do tumakowego garnituru, 
trząc prawie, włożyła go do pudełka i 
Felicyi. a 3 

Szt go posłać k pani eyo Ir 
wyrzekła zaledwie słyszalnym gśosem. m 

śRęće jej drżały, B oddawała pudełko. A Sg 
dy Felieya wyszła, ażeby spełnić to polecenie . 
łzy trysnęły z oczów starej kobiety i RE po 
twarzy, Ścierały z niej barwy lilii i róży, Zacie- 
rały kunsztownie podmałowane powieki. Ociarsk | 
chustką spłakane oczy, czyniąc jednocześnie 0- 


nie pa- 
podała 


w właściwe miejsca. | raz, £ 


kropne spustoszenia w swej sztucznej młodości. 
Ona przecież nie pamiętała o tem. RY. 
że opuszczają ją, jeden po drugim, aabyiki le- 


pszej przeszłości, że traciła powoli wszystko, C0 = 


jaj milom było, że zapadała coraz głębiej w Ja- 
kąś przepaść biedy, starości i zapomnienia... 
Wrażenia jej przecież głębokie nie były, z na” 
wyknienia spojrzała w lustro i przelękła się W 
snego obrazu. Z westchnieniem starła do reszty 
owe kosztowne kosmetyki, których żałowała ej 
codzień ; zapaliła papierosa i rzuciła się r; 80 te 
jak dzieeko spłakane, przekonana jednak, i poA 
niła dla syna największe poświęcenie, 1a. 
zdobyc się mogła i że syn winien jej był wdzię” 
crn- niasaraniczoną s tego powodu. “y 
D2i. "nem przeciw1eLs: » p e aj „Jei. Nae 
En m En inin, miałs 1.8 tiog 
go wa cia i uznania "PCE 
— Fa dziewczyna nie ma serea — po 
ła sama do siebie. 


Fakt ten , jakkol 
niejednej matce, nie wyw 


olał 


a 
łębszego objawu żalu. Pani ok 7 
Eh papierosem, wy! E ae 1 , do 
zwykłego przediniówi rak A 12 Mery. 


sobie wszystko co zrobi, J z A 
i iała gc” możliwe cyfry i st 
dętej PTZ a ścisłe obliczenia. Nie- 


suma nie yystarczała Na rozmsitė użyt- 
ki, A dzień bił» się z myślami, jak Say 
przed uskuteczp "niem na prawdę ważnego 8 
wunku. Lotefa więc stanowiła wątek marzeń, 
nigdy nie "czerpany. — — 
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wiek smutnym wydarz się 
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czego, niechybnie sprowadzić musi ogólne zubo- 
żenie. 

Nie da się zaprzeczyć, że konkurencya zamor- 
ska, jak również w najnowszym czasie zaprowa- 
dzone we Francyi i w państwie Niemieckiem 
ochronne eła na zboże są przyczyną nietylko 
zmniejszenia się gwałtownego wywozu naszego 
zboża za granicę, ale także i rażącej obniżki cen 
zboża na targu miejscowym. 

Wykazy urzędowe galicyjskiego towarzystwa 

ospodarskiego stwierdzają znowu, że z powodu 

odkurekśyi ze zbożem amerykańskiem na tar- 
gach zagranicznych w okresie czasu od r. 1871 
do 1883 spadła cena jednego cetnara metry- 
cznego pszenicy galicyjskiej stopniowo z 13 złr. 
76 et. na 11 złr. 40 ct. zaś z powodu ceł o- 
ehronnych w Niemczech i we Franeyi w r. 1884 
nawet na 8 zir. 28 ct. a w roku obecnym cena 
ta jeszcze więcej się obniżyła, wskutek czego 
wywóz zboża galicyjskiego tembardziej powstrzy- 
manym został, 

Cla ochronne w pomienionych państwach wpro- 
wadzone robią uszczerbek także i amerykańskim 
producentom zboża, nie zdołają jednakowoż w do- 
tychczasowej swej wysokości zboża amerykańskie- 
go z targów europejskich wyrugować, ale przy- 
prawią rolników naszych o znaczne straty i przy- 
spieszą ich ruinę. 

Już dzić poważne grona rolników w kraju na- 
szym zastanawisją się nad zmianą dotythczuso 
wego kierunku produkcyi rolniczej, bo tak niskie 
ceny targowe nie dopuszczają eksportu zboża za 
granicę, a to tembardziej, że koszt produkcji je- 
dnego cetnara meirycznego pszenicy w Galicyi 
wynosi 7 złr. 50 ct., gdy w Ameryce zaledwie 
5 złr. 50 et. 4, 4 

Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galicyjskiego 
w odezwie swej, zapraszając członków na tego- 
oczne walne zgromadzenie, odzywa się między 

wemi następująco : 

„Chwila jest nader ważną. Konkurencya za- 

sniczna i przykre w ogóle stosunki ekonomi- 

ne i handlowe grożą rolniectwu upadkiem, je- 
yli nie przystąpimy energicznie do podjęcia środ- 
zów zaradczych dobrze obmyślanych, aby zapo- 
biedz groźnej przyszłości. * 

Czy wobec tak znacznej obniżki cen targowych 
zboża spodziewane uzyskanie obniżenia ceny prze- 
wozu na kolejach o kilkanaście lub kikadziesiąt 
centów na cetnarze metrycznym zdoła jako tako 
mdtrzymać eksport zboża naszego za granicę i 

wał producentom bodaj lichy bardzo zysk z 

Ni? o tem wątpić należy. 

Czy zmiana w dotychczasowym kierunku pro- 

ukcyi rolmiezej da się raźno, skutecznie i z po- 
zytkiena dla kraju przeprowadzić bez równocze- 
sRej gruntownej mełliorzcyi gospodarstwa rolne- 
go podniesienia przemysłu rolniczego i powsze- 
chaej prawie regulacyi rzek? o tem wątpić wy- 
ada. 


Rolnictwo nasze zwalczyć może z należytym 
kutkiem konkurencyą zamorskiego zboża na lar- 
rach zachodniej Europy, i znieść bez straty dla 
iebie ofa ochronne wprowadzając zboże do Nie- 
miec lub do Franeyi, jedynie #ylko przez spotę- 
gowanie produkcyi na każdym hektarze ziemi bez 
powiększenia dotychezagowego kosztu produkcji. 

Projekt pana Karola Tytza ma na celu właśnie 

o znaczne zwiększenie produkcyi rolnej bez 
powiększenia kosztów tejże, s podaje jako środek 
do osiągnięcia tego celu w systematycznej melio- 
racyi rolniczej przez drenowanie uprawnych grun- 
tów, nawodnienie łąk i odpowiednie zagospoda- 
rowanie większych i mniejszych gospodarstw 
rolnych. 49 

Po wszechstronnej rozwadze i sumiennym roz- 
biorze projektu pana Karola Tytza przyszła ko- 
misya do jednomyślnego przekonania, że projekt 
ten mający na oku założenie krajowego towarzy- 
stwa ekonomicznego, gruntownie obmyślany i zu- 
ełnie fachowo przedstawiony w odnośnych za- 
ącznikach, zasługuje ze wszech miar na polece- 
nie przez towarzystwo politechniczne opiece oby- 
wateli całego kraju naszego, a przedewszystkiem 
najgoręcej opiece marszałka krajowego. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 30 czerwca 


Krakowaki komitet pielgrzymki do Welehradu 
rzesłał Czasowi następujące ogłoszenie : 

"X. biskup krakowski, jako przewodniczący ko- 
mitetu pielgrzymki welehradzkiej, otrzymał dziś 
pismo p. namiestnika Zaleskiego z dnia 26-go 
-czerw l. 6381 z zawiadomieniem, że według 
sprawozdania iSmt=twistwą morawskiego, przedło- 
żunego ministerstwu spraw wownętranzch w We- 
lehradzie, w dziewięciu gminach sąsiednich  pa- 
nuje tyfus brzuszny, ospa, szkarlatyna i kur 
w fermie epidemicznej. — Z tego powodu namie- 
stnictwo w Bernie rozporządziło, aby pielgrzy- 
mom nie dozwolono zatrzymywać się na nocleg 
w Welehradzie i miejscowościach, dotkniętych 
epidemią. 

„W tych warunkach — pisze pan namiestnik, 
widziałbym się spowodowanym zakazać przed- 
sięwaięcie projektowanych w lipcu b. r. piel- 


mok“. "= 
tego owiedzianego zakazu, komitet 
Müsiad odstąpić od przyjętego i ogłoszonego ter- 


minu pielgrzymki. 

Nie odstępuje wszakże od zamiaru, tylko go 
ie czas późniejszy odkłada. Gdy zaś nie może 
/tugidzieć, kiedy stan zdrowia w okolicach We- 
licec. dostatecznie się poprawi, komitet nie może 
dziś L0%qo terminu pialgrzyraki oznaczyć, ale 
go w SwOim «asie do publicznej wiadomości poda. 


W uzupeniająwym wyborze z gmin wiejski 
dolno-sustrysckich Ciotzing-Bruck, w R. 
Sehoeffla, który vandalu nie przyjął, wybra- 
ny został kandydat iowe Fischer, przeciw 
antisemicie Wittmaucw Bardzo mało jednak 
brakowało do wyboru antyremity — większość 
bowiem wynosiła tylko 26 głorów. 

_Z tego eo organa niemiecko-narodowej partyi 
piszą o odbytej przed tygodniem kosfereneyi le- 
wicy, nie można dobrze rokować o zazjerzonela 
zjednoczeniu różnych jej odcieni i o wyniku prac 
komisyi w tym celu wybranej. Reichenberge» Zig. 
pisze, że stronnictwo niemiecko-narodowe sie 
ma powodu cieszyć się wynikiem konferencji, 
doznało bowiem rozczarowania. Najważniejsza 
kwsatva. ti oroanizacya stronnictwa na nodsta- 


wie narodowej, pozostała bez załatwienia. Organ 
ten wyraża nadzieję, że jednak organizacya naro- 
dowego niemieckiego stronnictwa dokonaną będzie. 
Wychodząca w Warnsdorf Abwehr pisze: Wszy- 
stko zależy od tego, czy posłowie z dawnej zje- 
dnoczonej lewicy uczynią ustępstwo, i zgodzą 
się na ostrzejszy ton w sprawach narodowych. 
Jeżeli zważymy, jacy ich reprezentanci zasiadają 
w komisyi, to szczerze mówiąc, mało mamy na- 
dziei. Herbst, Kopp, Chlumecky, Tomaszczuk, 
reprezentują ze swymi zwolennikami nieugiętą, 
„zdolną do rządów* partyę państwową — ale 
Pickert, Prade, Bandel są na program narodowy 
Niemców czeskich tak dobrze, jak zaprzy- 
siężeni. Prawdopodobnie będą się wzbraniali 
przystąpić do wielkiego zgromadzenia sprzecznych 
żywiołów, będą w tem bowiem upatrywali nie 
bezpieczeństwo dla sprawy, którą reprezentują. 
W tem wielkiem stronnietwie, nie zajmującem 
jak oni stanowiska przedewszystkiem narodowego, 
byliby majoryzowani, a przez to szkodziliby spra- 
wie niemieckiej.“ Musieliby albo poddać się i 
milczeć, albo występując w swój sposób dopro- 
wadziliby do rozbicia lewicy, wtedy bowiem u- 
stąpiłyby jej konserwatywne żywioły. „My z na- 
svej strony nie upatrywalibyśmy niebezpieczeń- 
stwa dla opezycyi utworzeniu niemieckiego klu- 
bu.* Lepsze są dwa zwarte w sobie kluby, któ- 
re w głównych kwestyach są zgodne, i dla osią- 
gnięcia wspólnych celów wzajemnie się popiera- 
ją, aniżeli wielkie stronnictwo, które — jak rze- 
czy dziś stoją — miałoby już w sobie zarodki 
niezgody, gdyby niemieccy narodowcy nie chcieli 
z góry zapomnieć o swem zadaniu. Freie Schle- 
sische Presse za8 pisze: „Konferencya wykazała, 
że wprawdzie co do programu stronnictwa odby- 
ło się zbliżenie między niemiecko-narodowymi a 
liberałnymi, ale zarazem, że liberalni nie zgodzą 
się na utworzenie klubu niemieckiego, gdy naro- 
dowcy stanowczo są zdecydowani, klub taki u- 
tworzyć i przyrzeczenie dans wyborcom szczerze 
i rzetelnie dotrzymać." 


Przygotowania ido rokowań w sprawie wznowie- 
nia ugody finansowej między Austyrą 
a Węgrami są już w obu ministerstwach u- 
kończone, i wszystkie szczegóły opracowane, tak, 
że rokowania już się mogą rozpocząć. W tym 
celu też przybędą dnia 7 lipca ministrowie wę- 
gierscy do Wiednia, dla wspólnych konferencyj 
z ministrami austryackiemi. Ugoda obejmuje na- 
stępujące punkta: 1) kwestya kwot, tj. stosunku, 
w jakim każda z obu połów monarchii przyczy- 
niać się ma do pokrywania wydatków na sprawy 
wspólne, 2) związek cłowo-handiowy; 3) odno- 
wienie przywileju banku austro-węgierskiego; 4) 
ustawy o podatku od cukru, wódki i piwa; 5) 
uregulowanie stosunku do  austro-węgierskiego 
Lloyda; 6) posianowienia eo do stowarzyszeń ak- 
cyjnych, asekuracyjnych, zarobkowych i gospo- 
darczych, rozciągających swą działalność na obie 
połowy monarchii. W związku z ugodą będzie 
także odnowienie traktatu handlowo-cłowego z Ru- 
munią. Kwestya długu państwa u banku austro- 
węgierskiego, który to dług wynosił pierwotnie 
80 a obecnie 794 milionów złr. przyjdzie na 
porządek dzienny, jeżeli przywilej bankowy bę- 
dzie odnowiony. W przeciwnym razie wchodzi 
w życie postanowienie ustawy z roku 1878, we- 
dług której Węgrzy płacą austryackiej połowie 
monarchii 30 p. reszty długu w pięćdziesięciu ró- 
wnych ratach. 


Znowu Polacy zawinili. Petersburskie No- 
wosti podały niedawno wiadomość , iż rząd nie- 
miecki zamierza zająć jeden z portów na wyspie 
Quelpart, która, jak wiadomo, stanowiła punkt 
oparcia dla floty angielskiej podczas jej ostatniej 
wyprawy na wody oceanu Spokojnego. Nordd. 
allg. Zing prostuje tę wiadomość w następujący 
sposób : 

„Jeden z prowincyonalnych dzienników pru- 
skich doniósł, że Niemey cheą obsadzić jakiś 
port na wyspie Quelpart u brzegów Korei, a mo- 
że nawet csłą tę wyspę. Nowosti, których pol- 
skie tendencye jużeśmy nieraz podnosili, 
zużytkowały tę wiadomość w sposób, jakiego się 
należało spodziewać. Na potwierdzenie tego do- 
niesienia przytaczają Nowosti następujące fakta : 
po pierwsze twierdzą one, że dziennikarstwo nie- 
mieckie całomi tygodniami domagało się zajęcia 
wyspy Tusim — o czem my nic nie wiemy, 
powtóre zsś utrzymują, że ów dziennik prowia- 
cyonalny lepsze miewa informacye od wielu tak 
zwanych dzienników politycznych. a tego również 
nie udało nam się dostrzedz. Nowosti sądząc, że 
w ten sposób ndało się im udowodnić powyższe 
twierdzenie, wysnuwają ztąd wniosek, że Niemcy 
przygotowują się do różnych przedsięwzięć nie- 
miłych. a nawet niebezpiecznych dla Rosyi. We- 
dług najdókładmiejszych informacyj nie miał rząd 
niemiecki nigdy zamiaru obsadzać jakichkolwiek 
portów, wysp lub krajów nad morzem, otaczają- 
cem Koreę. Nowosti, jako polski rrd 
widzą własny interes w rozszerzaniu zmyślonych 
wieści, które dadzą się użyć do wywoływania nie- 
porozumień między Niemcami a Rosyą. Dzisiejszy 
sojusz obu tych „aństw przeszkadza wszelkim 
usiłowaniom, które tylko niszgoda Niemiec i Ro- 
syi może podsycąć. * T 

Organ ks, Bismarka nie po raz pierwszy 
ża Nowosfi o chęć wywołania burzy europejskiej, 
me. czem miałby rzekomo skorzystać żywioł polski 
w Rosyi. Wszelkie wyjaśnienia dzienników pol- 
skich na nie się nie przydały, Wobec złej wiary 
i z góry powziętych uprzedzeń trudno przekonać 
powierników kanclerza, że Polacy, zajęci innemi 
sprawami, nie troszczą się o wyprawy niemieckie 
na wybrzeża Korei. 


Fremdenbiatt potwierdza podaną przez nas wia- 
domość o odwołaniu przeznaczonego do Wiednia 
ambasadora Stanów Zjednoczonych. 
Dziennik ten dodaje, że Senst nie zatwierdził 
dotychczas nominscyi p. Keileya i że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zatwierdzenie to 
nie przyjdzie do skutku. 


Położenie, w jakiem się znajduje gabinet 
lorda Salisbury, o tyle jest niezwykłem, że 
los jego przez kilka najbliższych tygodni będzie 
zależał od zachowania się opożycyi, która ma sta- 
nowczą większość w Izbie gmin. Ponieważ par- 
lament nie uchwalił dotychczas budżetu, a we- 
dług nowej ustawy wybory mogą się odbyć do- 
piero w listopadzie, przeto mie może być mowy 
o rozwiazaniu Izby, a lord Salisbury musi w dzi- 
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siejszej {Izbie przeprowadzić budżet it inne 
naglące sprawy. Prezes gabinetu nie oddaje się 
bynajmniej złudnym nadziejom i przystępuje do 
rozwiązania zadania z całą świadomością, iż po- 
wodzenie jego w tej mierze leży w rękach par- 
tyi przeciwnej. Na posiedzeniu Izby lordów, na 
które po raz pierwszy przybyli nowi ministrowie, 
w ten sposób określił lord Salisbury obecną sy- 
tuacyą: 

„Nie mogę dać obecnie wyjaśnień w wielu 
bardzo ważnych sprawach, gdyż dopiero zasię- 
gnęliśmy informacyi, od których polityka rządu 
będzie zależeć. Mam nadzieję, że zanim to na- 
stąpi, możemy liczyć na życzliwe poparcie kraju 
i że wobec obecnego stunu spraw publicznych 
znajdzie się nie wielu mężów stanu, którzy z za- 
sady będą rządowi przysparzać trudności. Mężo- 
wie przekonań umiarkowanych, nie utrzymujący 
stosunków z naszem stronnictwem, przyrzekli mi, 
że się będą starać o szybki przebieg spraw, i że 
ułatwią nam rządzenie krajem. Nasi przeciwnicy 
polityczni twierdzą, że przy najbliższych wybo- 
rach stronnictwo konserwatywne ulegnie w ca- 
łym kraju od Devonshire aż po Chester; do- 
świadczenia lat poprzednich przekonały mnie je- 
dnak, jak niebezpieczną jest rzeczą wdawać się 
w polityczne przepowiednie*. 

Nie wiadomo dotychczas, jakich poleceń udzie- 
lił lord Salisbury ambasadorom angielskim na 
kontynencie. Z Egiptu donoszą do Daily News, 
że gen. Wolseley otrzymał z Londynu uwia- 
domienie, iż rozkaz wycofania wojsk an- 
gielskich z Sudanu nie może być cofnię- 
tym 


Jutro usłyszy Izba włoska z ust Depre- 
tisa o obrocie, jaki wzięło przesilenie gabineto- 
we. Na razie obejmie prezes gabinetu także tekę 
spraw zagranicznych. Dzienniki wymieniają kilku 
mężów stanu jako możliwych następców Manci- 
niego. Najwięcej szaus mają Minghetti i Ka- 
rol Cadorna, były minister oświaty w króle- 
stwie piemonckiem. Obaj ci kandydaci należą do 
gorących zwolenników przymierza z Austryą i 
Niemcami. W ostatnich dniach mówiono w Rzy- 
mie także o powołaniu na tę posadę hrabiego 
Tornielli, posła włoskiego w Bukareszcie, któ- 
ry ma być przeciwnikiem Niemiec i Austryi, a 
wielkim przyjacielem Francji. 


P. Beernaert, belgijski minister, oznajmił 
na ostatniem posiedzeniu senatu, że niedobór 
w tegorocznym budżecie wynosi 19 milionów 
franków. Wiadomość ta tem silniejsze wywarła 
wrażenie, że gabinet konserwatywny, obejmując 
przed rokiem - rządy, przyczejj uroczyście przy- 
wrócić równowagę w skarbie państwa i ani nie 
powiększać podatków, ani nie zaciągać nowych 
pożyczek. Do niezadowolenia, spowodowanego 
niekorzystnym stanem finansów, przyczynia się 
także bacy ministra spraw wewnętrznych 
wobec tych rad prowincyonalnych,, w których 
stronnietwo liberalne jest w większości, Niedawno 
unieważnił rząd uchwałę brabanekiej )rady pro- 
winegonalnej, odmawiającą zapomogi na budo- 
wę kościołów. W Belgii 0cze SES iaj- 
bliższego pogiedzenia tej rady, która ma się ze- 
brać w przyszłym tygodniu celem wyboru pre- 
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Ze sprawozdania Zarządu górne, które ju- 
trzejszemu zgromadzenia złożonem / będzie, wyj- 
mujemy ważniejsze szczegóły, mogące dać obraz 
wszechstronnej a skutecznej czynności tej insty- 
tucyi Kółek jest obecnie 307 w 6e ‘powiatach, 
242 w gminach wiejskich i 65 w miastach. Do 
Kółek należy 10.204 członków i obejmują 421 
gmin. Ciekawa jest statystyka zarządów: prze- 
wodniczącymi jest 96 księży, 32 większych wła- 
ścicieli, 23 nauczycieli, 6% rolników z mniejszej 
własności, 55 innych — zastępcami przewodni- 
czących 36 księży, 5 właśc. dóbr, 18 nauczycieli, 
148 rolników z mniejszych posiadłości, 63 in- 
nych — sekretarzami 10 księży, 3 właścicieli 
dóbr, 132 nauczycieli, 72 włoscian, 53 innych— 
członkami zarządów (po dwóch w każdym zarzą- 
dzie): 9 księży, 9 nauczycieli, 435 włościan, 71 
innych. Zebrania Kółek odbywają się na pleba- 
nii i w dworze, lub mieszkaniach członków, ni- 
gdy w szynkowni. 

Na szezególniejszą uwagę zasługują wprowa- 
dzone przez Zarząd główny lustracye gospodar- 
cze. Po koniec r. 1884 przeprowadzono justra- 
cye w 34 Kółkach powiatów bocheńskiego, ja 
sielskiego, krośnieńskiego, lwowskiego, mościskie- 
go, skałackiego, tarnowskiego, jarosławskiego, luń- 
euckiego, kałuskiego i stanisławowskiego. W roku 
bieżącym zarządzono lustracye w powiatach bo- 
breckim, husiatyńskim, kolbuszowskim, mości- 
skim, niskim, nowosądeckim, trembowelskim prze- 
myskim. rzeszowskim, tarnobrzeskim i tarnopol- 
skim, ogółem w 47 Kółkach. 

Skutkiem wykładów i lustracyj gospodarskich, 
rolnicy wprowadzili już i wprowadzają coraz czę- 
ściej dor'3-.'. im zmiany i ulepszenia w awo- 


uv. 

mRosowują do uprawy sztuczne nawozy, 08u- 
snaja i drenują grunta, poprawiają inwentarze, 
podnoszą uprawę lnu, chmielu, rozwijają sadow ni- 
etwo, ogrodnietwo, pszczelnictwo, tudzież chów 
drobiu i t. d. 

Z zawiązywaniem Kółek łączono zawsze zakła- 
danie przy każdem z nich własnej czytelni i bi- 
blioteczki. Czytelni było ogółem 136, a w nich 
603 czasopism, jednakże jest bardzo wiele takich 
Kółek, które chociaż nie posiadają osobnej czy- 
telni, przecież trzymają różne pisma lndowe. we 
wazystkich biblioteczkach znajdowało się po dzień 
31 maja 12.633 książek. 

Niektóre Kółka przystąpiły na członków do 
Towarzystw zaliczkowych. Śą też Kółka, które 
zajęły Się czynnie uporządkowaniem miejscowych 
kas pożyczkowych lub założeniem nowych. Nie- 
które Kółka przychodziły z pomocą członkom swo- 
im przez udzielanie pożyczek bezprocentowych na 
zakupno nasion, materysłu potrzebnego do pmo- 
wadzenia rzemiosła i t. d. 4 

Błoga działalność instytucyi Kółek rolniczych 
ujawnia się także na polu podniesienia hodewli 
bydła rogatego, a w okolicach górskich hodowli 
owiec. Zarząd główny popierał w tej mierze za- 
biegi Kółek, starając się o zaprowadzenie subwen- 


z=ndarstwje, starają się o Stosowne narzę-|j i bardziej instytucye. Kto należy do jakiego 
"e, wprowadzają ulepszone gnojarnie i; o%*'tyszunia, i albo czynny w niem bierze 


cyonowanych stacyj rozpłodowych; w niektórych 
Kółkach stacye te zostały zaprowadzone, w in- 
nych mają być z jesienią otwarte. Zaznaczyć na- 
stępnie należy, że członkowie Kółek brali dość li- 
ezny udział w wystawach przeglądowych bydła 
włościańskiego, urządzonych w Birczy, Jarosła- 
wiu, Lwowie, Przemyślu i Rzeszowie, a wielu z 
nich otrzymało nagrody za poprawne okazy in 
wentarza żywego. 

Niemniej gorliwie zajmowały się Kółka sprawą 
podniesienia lub rozszerzenia przemysłu domowe- 
go, przedewszystkiem tkaekiego, koszykarskiego, 
kołodziejskiego, bednarskiego, dalej koronkarskie- 
go i przemysłu robót pończoszkowych. Wiele Kó- 
łek celem pozyskania dobrych i postępowych rze- 
mieślników, wysyła młodzież na naukę rzemiosł. 

Zabiegi, mające na celu zachęcenie Kółek rol- 
niczych do nbezpieczania swoich budynków w 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, gdzie 
uzyskano zapewnienie pewnych ulg, zostały u- 
wieńczone dotychczas dość porayślnym rezulta- 
tem. Sprawozdania Kółek rolniczych wykazują 
bowiem, że w 72 Kółkach członkowie ubezpie- 
czyli swoje domostwa od ognia, członkowie zaś 
31 Kółek zapowiedzieli asekuracyę. Ze strony Kó- 
łek rolniczych przystąpiło do krakowskiego To- 
warzystwa ubezpieczeń 690 członków, którzy u- 
bezpieczyli się na sumę 63.435 złr. 

Wielkiej wagi jest sprawa t. z. sklepików chrze- 
ściańskich. Dotychczas 538 Kółek rolniczych za- 
łożyło na wspólny rachunek sklepiki, a 65 zapo- 
wiedziało utworzenie ich w najbliższej przyszło- 
ści. Koszta urządzenia sklepików w 36 Kółkach 
(reszta t. j. 17 Kółek nie nadesłała w tej mie- 
rze informacyi) wynosiły 9.3566 złr. 8 ct. Skle- 
piki te we własnym zarządzie nabywają towar z 
pierwszej ręki, w większych ilościach i zwykle 
najlepszej jakości, przedewszystkiem sól, naftę, 
i artykuły codziennego użytku. 

Nie mniejszej wagi są usiłowania Kółek do u- 
łatwienia zbytu produktów rolniczych. W niektó- 
rych Kółkach członkowie podejmują się pośre- 
dnictwa, które było przedtem wyłącznie w obcych 
rękach. 

Z zadowoleniem należy zaznaczyć, iż instytu- 
cya Kółek rolniczych staje się w kraju coraz po- 
pularniejszą, a działalność ich i wpływ oddziały- 
wają zbawiennie na ogół członków gminy, w któ- 
rej Kółka zostały zawiązane. W wielu miejsco- 
wościach zarządy gmin idąc za radą Kółka rolni- 
czego, wprowadzają pożyteczne zmiany i ulepsze- 
nia w gospodarstwie gminnem, jak n. p. wpro- 
wadzają staranniejszą gospodarkę na 
pastwiskach i w lasach gminnych, za- 
prowadzają spichrze, zajmują się uregu- 
lowaniem miejscowych kas pożyczkowych, 
sprowadzają przyrządy pożarne, zakładają stra- 
że ogniowe i wspólnie z zarządami Kółek 
biorą się do pożytecznych dla członków gmin 
przedsiębiorstw. 


Powyżej umieściliśmy sprawozdanie o stanie 
„Towarzystwa Kółek rolniczych*. Wobec zapo- 
wiedzianego walnego zgromadzenia w Krakowie 
dnia 1 i 2 lipca ogłoszenie tego sprawozdania 
jest istotnie bardzo późne, bo nie jedno „Kółko 
rolnicze“ — a według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa niejeden z uczestników Zjazdu może 


nie będzie miał sposobności odczytać je i utwo-|- 
rzyć sobie własnę zdanie. &ądź jak bądź, le-|] 


piej późno, niż nigdy. 

Na tym walnym Zjeździe, którego program 
przed kilku dniami umieściliśmy, między innemi 
sprawami, będącemi na porządku dziennym, je- 
dną z najważniejszych jest projekt zmiany sta- 
tutów. 

W każdem Towarzystwie statut, dokładnie o- 
kreślujący cel, środki i organizacyą, jest warun- 
kiem, który rozstrzyga o rozwoju, a nawet o by- 
cie Towarzystwa, Może się bowiem wydarzyć sku- 
tkiem zbiegu okoliczności taka chwila, w której 
braknie między kierownikami takich, coby wła- 
my żywotuością potrafili obudzić więcej życia 
w Towarzystwie; wówczas przynajmniej punktuai- 
ne spełnianie przepisów stalutu utrzymuje To- 
warzystwo przy życiu aż do chwili, kiedy się 
znajdą inni, obdarzeni większym zapasem myśli 
i życia. 

„Pod tym względem Towarzystwo przechodziło 
różne fazy, a statut ulegał już wielkim zmianom. 
Obecnie zanosi się znowu na nową nader wiel- 
kiej doniosłości. Uchwalenie projektowanej zmia- 
ny wpłynie bezwątpienia stanowczo na dotych- 
czasowy charakter a nawet na byt całego Towa- 
rzystwa. Wiemy dokładnie, że bardzo wiele „Kó- 
łek rolniczych* poprzesyłało protesta przeciw tym 
projektowanym zmianom; my zasadniczo jesteś- 
my również przeciwni kierunkowi, według któ- 
rego te zmiany mają być przeprowadzone, cho- 
ciaż nie taimy bynajmniej tego, że potrzebne są 
pewne zmiany co do organizacyi, jednak bardzo 
różne od tych, jakie są projektowane. Dwa są 
projekta nowego statutu ztórycn jednak 
śmiało rzec można; . *%: „ago wolę—nie". 
Oba grzeszą tem se" in: i, im skrępowaniem 
Kółek, takiem wzi,cieat se: . Towarzystwa w ku- 
ratelę, że o jaticmkolwica swobodnem działaniu i 
towwoju nlewgcże jé Mowy. Dziś iuż ludzie od- 
span „A E ia na pr zku, odwykły od tego 


udział, Sibo je wspiera stałą roczną wkładką — 
nie pozbędzie się prawa wyboru zarządu, które 
to prawo jeden projekt całkowicie a drugi wię- 
cej niż w połowie o ny inne, nie 
mniejsze wady projektów, 1 nie rozwodzimy się 
nad tem szeroko, bo uważamy, że to byłoby już 
pózno i nie ns czasie; radzimy zatem odłożyć 
rzecz eałą do inqego zjazdu. Na tem odroczeniu 
mie Bię Nie straci, bo „Kółka“ mogą trybem do- 
tychczasowym Żyć j rozwijać się — na co z pe- 
wnością liczyć Można, a uniknie się rozgorycze- 
nia, jakie bezwątpieną wyniknie, jeżeli się rzecz 
bardzo niestósowną i wielce niepopularną poru- 
szy — a może nawet przeprowadzi. 

Kto zdrowo, bez upyedzenia a dla „Kółek“ 
życzliwie zapatruje się m sprawę, ten się zgodzi 
z nami i postara Się o to, aby uchwałę odroczyć, 
projekt rozesłać Kółkom i polecić, czy to zarzą- 
dowi, czy osobnej komisyi, żeby po zasiągnięcia 
opinii „Kółek* nowy projekt opracowała. Nie- 
chaj ze wspomnieniem o Zieździe w Krakowie 
nie wiąże się pamięć o podkonaniu istoty i bytu 
Towarzystwa ! 
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Kraków, 30 czerwea 


Program II walnego zgromadzenia Towarzystwa 
„Kółek rolniczych", mającego się odbyć w Krak:- 
wie w dniach 1 i 2 lipca 1885. 

Dnia 1 lipca wa środę: Rano o godz. 9 
nabożeństwo w kuściele św. Anny, celebrowane przez 
JE. Najprzew. X. biskupa krakowskiego Równoeze- 
śnie odprawi w tym samym kościele ks. proboszcz 
obrządku gr. kat, mszę św. przy ołtarzu św. Jana 
Kantego. 

O godz. 10 pierwsze posiedzenie w sali amiitea- 
tralnej gmachu Nowodworskiego (gimn. św. Anuy) 
Po południu o godzinie 4 drugie posiedzenie. 

Dnia 2 lipca we czwartek: Rano 0 go- 
dzinie 8 trzecie, po południu o godzinie 5 czwarte 
posiedzenie, potem uczta pożegnalna w gmachu No- 
wodworskim, w razie niepogody w krytej ujeżdżalni 
wojskowej przy kościele 00, Kapucynów. 

Wystawa narzędzi rolniczych, w o- 
grodzie Bystrzanowskich otwartą będzie d, 1 lipca 
w pcłudnie. Członkowie Towarzystwa Kółek rolni- 
czych i komitetu tutejszego mają wstęp wolny. Inne 
osoby płacić bęćą 10 et. 

O czasie i miejscu odczytów uwiadomi człon- 
ków prezes Towarzystwa. 

Zwiedzonie panwiątek miasta nastapi w godzinach 
wolnych od posiedzeń. 

Członkowie komitetu tutejszego mają  kokaraę 
biało-niebieską. 4 p2- 

W Muzeum techniczno - przemysłowęm krake iv- 
sklem z powodu zjazdu Kółek rolniczych od d. 1 
lipca otwarią została na dni kilka wystawa 
jów i wyrobów włoś.iuńskich z całej Polski. Wsię; 
na wystawę i do Mnzenm za opłatą zwyczajna, dla 
członków Kółek rolniczych bezpłatnie za oka- 
zaniem karty legitymacyjnej zjazdowej. 

Koncert połączonych orkiestr wojskowych 13 i 
56 pułku odbędzie się jutro w ogrodzie Strzeleckim. 
Dzierżawca ogrodu urządza koncert na cześć zja- 
zdu „Kółek rolniczych“ s połowę dochodu przezna- 
cza na pogorzelców w Grodnie. Do licznego wzięcia 
udziału chyba nie trzeba zachęcać. 

Cześć cichej a pożytecznej pracy złożyło wczo- 
raj Stowarzyszenia drukarzy krakowskich sędziwemu 
koledze, towarzyszowi sztuki drukarskiej Adamowi 
Grynfeldowi, wiernie i wytrwale pracującemu 
w obranym zawodzie przez pięćdziesiąt lat. Po na- 
bożeństwie, odprawionem na intencyę jubilata w ko- 
ściele 00. Kapacynów, gdzie O. Krescenty od ołta- 
rza w ciepłych słowach przemówił do zgromadzo- 
nych. udzielają: jubiłatowi i jego rodzinie błagosła- 
wieństwa, a chór Stowarzyszenia, wzinocuiony ama- 
torami, wykonał pod kierunkiem p. M. Rndnic- 
kiego uroczystą mszę Koenena i inne prześliczne 
pieśni kościelne, nezestnicy obchodu i zaproszeni go- 
ś.ie udali się do sali cechu rzeźników. Salę, ży- 
ozliwie oddaną Stowarzyszenin przez starszego cechu 
r. m. Armółowieza. ozdobiono godłem drukarzy 
i kwiatami, Tutaj oczek. Pata jabilata liczna, bo prze- 
szło sto osób Wwyncsząca drużyna kolegów i nezestni- 
ków uroczystości. 

Sędziwy jubilat wprowadzony został na salę wraz 
z całą swoją rodziną przez przewodniczącego i człon- 
'' ~ komitetu, urządzają. "S pbękód, Chór odśpies * 
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nie powstydziłyby stę najieżiej nvs 
śpiewsków. Prezes Stowarzyezk ia drukarzy p. Mons 
krótkie lecz serdeozne złożył ubilatowi życzami” po- 
myślności imieniem wszystkich zgromadzonych — i 
wręczył mn upominek od kolegiw, kosztowny złoty 
sygnet z godłem drukarzy, Ze łzami w oczach dzię- 
kował zebranym kolegom wetera: pracy, Za dowo- 
dy tak serdecznego Uznania. y < ~ 

Przy czterech stołach zasiedli z:brani du 
w czasie której niestrudzeui śpiewący ama 
pod wybornym kierunkiem p. Rudnic iego, 


toast na cześć juhilata wniósł p. szyjewski, 
dyrektor drukarni Związkowej, podnoszę: zaszczytne 
stanowisko cichej, pracowitej jednostki v, spcełeczeń- 
stwie, pięćdziesięcio-letnim, często krwawym trudem 
zdobywającej sobie wreszcie cześć i mfość, jeżeli 
nie na szerokim świecie, to wśród wszystkich awo- 
ich, najbliższych i najlepiej umiejących oęenić do- 
niosłość tyloletniej nieznużonej pracy, Przemówienie 
to w imieniu wszystkich kolegów jubilara, wywołało 
ogólny poklask. Następnie przemawiał redaktor nasz 
p. Romanowicz, nazywając uroczystość „świę- 
tem pracy“ — Świętem jeduem z najwznioślejszych, 
które obchodząc i czcząc zwycięstwo tej pracy 
w osobie jubilata, towarzysze jego sami sobie naj- 
lepsze dają świadectwo. Imieniem zaproszenych go- 
ści wniósł również zdrowie pracownika, który po 
pięćdziesięciu latach tak zaszczytne święci zwycię- 
stwo. 

Odczytano pisma i telegramy, dowodzące, iż nie- 
tylko krakowscy, lecz w ogóle polscy, a nawet cze- 
sey i morawscy koledzy zawodu jubilata biorą u- 


_ DĄ, na Czesć julątg skomponówząna racz 
dniokiegę „aatał a DY dj — 


wali eorsz nowe, stosownie dobrane pi śni., Pietwszy ŚM 


dział w uroczystości. Urząd starszych zgromadzenia <= 


drnkarzy warszawskich nadesłał pismo gratulacyjne. 
Od Stowarzyszenia drukarzy lwowskich „Ognisko*, 
oraz od kolegów nadesłano za Lwowa trzy telegra- 
my. Z Poznania telegiam od Tow. drukarzy pol- 
skich, wreszcie z Pragi czeskiej nadesłało życzenia 
Stowarzyszenie „Typgraficka Beseda“ i z Berna „Spo- 
lek morawskich knihtiskaru.* Odczytanie igek piam 
przyjęto gorącemi oklaskami. 

Jeden z młodszych kolegów jnbilata p. Aib: 
ziewie 2: odczytał własny, bardzo dobrze pomy- 
ślany wiersz p. t. „Hołd pracy‘. Uroczystość cała 
przybrała serdeczny, niewymnszony nastrój i posypały 
się toasty na cześć zacnej rodziny jubilata i zapro- 
szonych gości: pp. Romanowicza, Mildne- 
ra, dra Jodłowskiego, r. m. Armółowi- 
cza, który uprzejmie użyczył na obchód sali, nie- 
strndzonego dyrektora chórów p. Rudnioekiego 
i wreszcie wniósł jubilat tcast za zdrowie dwóch 
obecnych weteranów polskich z4 r. 1831 pp. Pe- 
terkiewcza i Siermontowskiego, który 
to toast przyjęto odśpiewaniem pieśni narodowej 
jako najserdecaniejsze „kochajmy się.“ 

Uroczysteść cała miała cechę bardzo poważną i 
chwytała za serce. Komitetowi nrządzzjącemu uro- 
czystość, złożonemu z młodych towarzyszów, należą 
się słowa prawdziwego uznania. Wypowiedział je 
w części poważny wiekiem kolega Dorantowiez, 
do tego dodać jednak trzeba pedziękę i dla tych, 
którzy ze staropolską gościnnością podejmowali zgre- 
madzonych, trudząc się sami roznoszeniem potraw 
iw całym ubchodzie licząc tylko na własne sity. 

Obywatelstwo austryackie otrzymał w tych 
dniach p. Tadeusz Korwin Pawłowski, znany w Kra- 
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kowie b. wspólnik firmy księgarskiej Gebethner © |do ogrodów leżących nad rzeczką, niszcząc kwiaty 
Comp., obecnie właściciel handlu żelaznego w Tar-|i zrywając owoce. Plagę tę okolicznych mieszkańców, 
nowie. nie wątpimy, iż zechcą usunąć władze, do których 
Z uniwersytetu. P. Franciszek Józef Kunze, ro- |to należy — jeżeli jaż nieze względu na pożądany 
dem z Białej w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym |wszystkim spokój, to chociażby ze względu ua mo- 
uniwersytecie stopień magistra farmacji. ralność, do której chyba w środku miasta nia może 
Wystawę dzieł Grottgera zwiedzała przez ubie- |sią przyczynić widok nagich, bez wazslkiej ceremonii 
głe dwa Święta liczna publiczność, unosząc się nad | biegających chłopaków. 
Breydziełami nieśmiertelsego artysty. W harmonii] slub. W Kościele 00. Kapucynów odbył się dziś 
zachwytów nie brakło wszakże i dyssonansn, który |rano ślub p. Leona Madejskiego, doktora praw i 
złowieszczym zgrzytem nazwać można. Donoszą nam, |adwokata w Brzeżanach z panią Muyą a Mikułow- 
iż młody człowiek, bardzo młody wiekiem, locz zgni- | skich Ohlcbowską, wdową po zmarłym attyśrie ma- 
lizną ducha trącący, oprowadzając trzy pauie Poiki, | larzu. 3 
jako Cicerone, informował je tak, iż litość i wstręt WwW Towarzystwie Strzeleckiem medal za dziel- 
wzbudzał u mimowoinych słuchaczów swoich opowia- | ny. strzał zdobył wczoraj p. Jawor""ński budowniczy. 
dań. „Pochód na Sybir" wspaniała elegia ciężkiej] . Na dworcu tutejszym frekv.: ya osób udają- 
narodowej niedoli, był dla tego panicza wynikiem|eych się do Wieliczki dla zw.u.*uia salin, przez 
„polskiego szowinizmn* którego głosicielami raczył |obadwa święta była dość znaczną. 
także nazwać Rufina Piotrowskiego i OCzaplickiego. | Przez Kraków przewiezione zostały wczoraj rano 
Inne arcydzieła, jak cykl „Warszawa“, lub epizody |osobnym pociągiem do Rosyi zwłoki księcia De- 
z dziejów ostatniej bohaterskiej walki o wolność, |midowa, jednego z najmajętniejszych Rosyau, wła- 
podług sądu młodziana były tylko „ niepotrzebnem |ściciela kopalń srebra w Syberyi, zmarłego we Flo- 
draźnieniem Rosyi* i z nienawiści ku niej stwo-|rencyi. Zwłokom towarzyszyła rodzina zmarłego. 
rzonemi. Młodziutki matematyk, 7-letni M. Ribner z O- 
Taki młodzieniec i w pochodzie na Sybir, gnany |kocima, popisywał się w ubiegłym tygodniu dwukro- 
przez scłdatów nie nauczyłby się już po polsku |tnie przed publicznością krakowską. Na niedzielnym 
myśleć. Żyją y to niby i gadający — trup. popisie. mieliśmy sposobność przekonać się osobiście, 
W szkole malarskiej p. Antoniego Piotrowskie- |że”mały Ribner ze zdumiewającą szybkością roze 
go, nie oddawna istniejącej, a ofeszącej ‘się już chln-|wiąznje w“ myśli zadania z zakresu czterech dzia- 
bną renomą, otwartą została dziś wystawa prac|łań arytmetycznych i reguły trzech. Bardzo nielicz- 
uczennic, która trwać będzie przez cztery dni. Pra {nie zgromadzona publiczność siliła się na zadawanie 
cownia, gdzie pomieszczono wystawę, znajduje się na | mu pytań, przechodzących jego pojęcie i tem samem 
ulicy Batorego Nr. 20. uniemożliwiała systematyczne wyegzaminowanie dzie- 
Koszta pogrzebu śp. Józefa Szymańskiego, przed- | tka. Dano mu między innemi zadanie, które roz- 
woześnie zgasłego artysty dramatycznego, jak infor- | wiązać można jedynie za pomocą zrównania o dwóch 
mnją nas koledzy zmarłego, poniosła w całości p. |niewiadomych i gdzie ostateczny wynik przedsta- 
Antcnina Hoffmanowa. Kwotę, zebraną ze składek | wiają cyfry o nieskończonych ułamkach dziesiętnych. 
nielicznych artystów krakowskich wręczono rodzinie, | Zbałammucony tem malec stracił na chwilę zwykłą 
zostającej — jak już pisaliimy — bez wszelkich | pewność siebie i napróżno silit gE rozwiązać zada 
środków do życia. Nie wątpimy, iż zachęceni takim | nie, tak niestosowne dla jego wieku. Ochłonąwszy 
przykładem liczni przyjaciele i wielbiciele talentu |Jednak z chwilowego przestrachu, odpowiadał na 
śp. Józefa, zechcą okazać życzliwość swoją wdowie | dalsze pytania szybko i trafnie, a wszystkich obe- 
j sierotom. enych zadziwił szybkością, z jaką dane liczby pod- 
Pogrzeb śp. Józefa Rychtera odbył się w War- | nosił do czwartej potęgi. 
szawie w sobotę przy nielicznym, jax donoszą daien Zapiski policyjne. W nocy z niedzieli na ponie= 
niki udziale publiczności, Na smutny obrzęd pray- działek wlazł złodziej przez okno otwarte do mie- 
był ze Lwowa syn zmarłego Józef, prof:sor polite- szkania w. pałacu na Woli Justowskiej i skradł po 
chniki. Na trumnie złożono kilka wieńców, od ar-| wyłamaniu biórka kwotę złr. 1450, oprócz tego za- 
tystów i prasy warszawskiej. Nad grobem chóry |brał z mieszkania dnżo rzeczy. 
opery odśpiewały pieśni religijne. Dnia 27 b. m. utonął kąpiący się na zakaza- 
Utopienie. Od jednej z szanownych naszych pre. | 1 m miejscu na lewym brzegu Wisły, niedaleko 
numeratorek otrzymujemy następujące pismo: „Smu zakładu gazowego, gdzie pławią konie, Andrzej Ra- 
tnego, lecz zarazem oburzającego wypadku byłam koczy, stróż domn pod l. 2 przy ulicy Mostowej i 
świadkiem w niedzielę przed południem. Młodzieniec EWOLCE d. 28 b. m. po południu znaleziony. 
może lat 15 liczący, jeżdżąc łódką po Wiśle, nie- wiątniki górne, 28 czerwca. Dziś po południu 
daleko przewozu, upuścił wiosło, po które schyliwszy M raje 4 nawiedziła straszna burza okolice Świą- 
się, wpadł do wody. Walczył z okropnym żywiołem * Świ sa i Sieprawia; w czasie gdy właśnie tak 
dość długo, bo od damskich łazienek ku kanałowi wiąltnikach jak i Steprawiu odprawiano w ko- 


. 3 g ściołach ni $ ; ; 
miejskiemu widać było to głowę, io rękę, iecz Di Tele piorun w dom Tomasza 


<o tak? uyślności i obojętności wszystkich wi- K lity w Sieprawiu. Ogień objął na- 
ad A +3 Cztery łódki szły mu niby z po- tychmiast dom mieszkalny i stajnie a niebezpieczeń- 
m aoz mimo, iż głowa tonącego pokazała się stwo było groźne, gdyż i stodoła mogła była uledz 


zniszczenia. Straż ochotnicza świątnicka pomimo ule- 
wnego deszczu i 2 kilm. odłegłości, przybyła pod 
przewodnictwem. swego naczelnika p. Słomki i po- 
trafiła przy wytężeniu wszystkich sił ogień opano- 
wać tak, iż tylko dach spłonął. 

Pilzno, 29 bm. Dzisiaj poświęcił tutaj u nas ks. 
prowincyał zakonu 00. Karmelitów, Romuald Kaoz- 
kowski, figurę Najwiętszej Panny Maryi wystawioną 
w drodze składek na rynku w Pilznie, przyczem ks. 
Aleksander Sołtys, wikaryusz miejscowy, miał gorą- 
cą w prawdziwie patryotycznym duchu obmyśłaną prze- 
mowę, do licznie zgromadzonych mieszczan i ludu 
'z całej okolicy. Chwila ta zostanie na długo w pa- 
mięci obecnych, 

W tych dniach mieliśmy tn wypadek cholery 
swojskiej (cholera nostras). Ofiarą tegoż padł po- 
waąechnie temki« szanowany przełożony cechu szew- 
skiego, | 'anciszek Kapłański, po kilkunasto godzin- 
|nej clorebia. „2% okolicy zaś Pilzna zdarzyło się w 
ubiegf” „jęodniu około pięć wypadków s,alenia 
zagród włościanskich od- pioruna, Nieszczęście to 
dotkngło przeważnie włościan walczących z najskraj- 


iój „aędz „3 4. : 
s rękodzielników polskich w Wwi- 


tnż obok jednej, nikomn me przyszło na myśl, sięgnąć 
po nią ręką, — podawano mu tylko wiosło i wo- 
łano, aby je schwycił, na nieszczęście tonący ani 
widział, ani słyszał, 00 mówiono — i zniknął zu- 
pełni: pod wodą; ratujący zaś, uważając zapewne, 
że spełni już swój obowiązek, opuścili ręce i ro- 
zeszli cię, zamiast szukać dalej. Toż po 10 minu- 
tach 1 po kwadransie przyprowadzano tonących do 
przytomności, — w tym wypadku mie starano się 
sznkać nieszczęśliwego, Ażeby zwrócić dziecko matce, 
w tak okropny sposób stracone. Zdawałoby się, że 
wobee tylu ludzi, przewoźników i strażników, tylu 
czółea do dyspozycji i w najruchliwszem miejscu, 
bo pa samym przewozie, wypadek taki jest niemo- 
żliwym ; jednak nieszczęśliwy utonął — a ja pa- 
troyłam na te ze zgroza i oburzeniem, Przyjechaw- 

En wa na ure-zystość „Wianków*, po tym 
wrak 5 ma wypadaic GRKÓLZA_Erow mg w żyłacii 
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ścina, |(— mie wynoszę 4 Krakowa 
wspomnienia". 

Pismo to nadto jest wymownem aby warto było, 
dodawać jakikolwiek komentarz. 

Od siebie dodać możemy, iż nieszczęśliwy ten był 
uczniem 4 klasy gimnazyum św, Jacka, pochodził 
z Nowego-Sącza, nazywał się Józef Wlasak. Jest to 
już drugi wypadek, że przy wiosłowaniu ludzi nie- 
doświadczonych nieszczęście się wydarzyło, bo nie- 
dawuo pewna dziewczyna z fabryki cygar, którą 0b- 
woził znajomy po W élo na łódce, chcąc wskutek 


E 
StoWarzyszenie r ; | 
dniu JZgoda”, święciło w niedzielę dziesiątą rocz- 
cę swej działalności. Z tego powodu Wydziąś „„go- 
dy“ kiakowskiej p: zesłał bratniemu Stowarzyszeniu 
gratulącyjny telegra - 

Na cele zjazdu „Kółek rolniczych“ efiarowali 
pp. John 2 wiadra piwa, Ginzig 2 wiadra piwa, 
Goldfinger Jg Wiadro piwa, Gustaw Baruch 100 bo- 
a, X. P. 15 butelek wina, H. Czecz 
ina. Komitet wzmocniony został przez 
ego, Epsteina, Ozoponowskiego i p. Ka- | 


uderzenia drugiej łódki wyskóczyć na brzeg, wpa- 
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a do rzeki | Została wprawdzie natychmiast wy- 
lat, lecz dotychezas choruje. Dobrzeby było, 
ażeby władze ZAbroniły rybakom wynajmować łódki 
ludziom, którzy nie mają pojęcia o robienin wiosłem, 
a Sicbie i innych do zguby prowałzić mogą. rze- 
tiw rybakowi, 0d którego łódka została najęta, Wy- 
toczone zostało Śledztwo karne. | 

Kąpieli w falach Rudawy, w punkcie, przez 

tóry przechodzi liczna pnbliezneść, pomiędzy ulica- 
mi Łobzowską i Biskupią, o każdej porze dnia uży- 
wa sobie przy zupełnej na to obojętności odnośnych 
władz porządku — liczna falanga uliczników i w o- 
góle niedorostków. | nietylko kąpieli używają oni, 
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iar teatru Iwowskiego w Krakowie. 


odę 1 lipca: Na ogólne żądanie „Gaskoń- 
pera komiczna w 4 aktach Souppe'go. 
zwartek 2 lipca: „Chusteczka królowej“ 
uch der Kónigin), opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa. 
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W niedzielę 5 lipca: „Fstinica*, opera kom. 
w 3 aktach Souppe'go. 


Wystawa w Muzeum techniczno-przemystowem. 


Wystawa na wydziale sztuk pięknych wyższego 
zakładu naukowego dla kobiet przy Muzeum techn. - 
przem., zostającemm pod artystyczną opieką mistrza 
J. Matejki, została otwartą w sobotę i przedstawia 
prace rysunkowe trzech oddziałów, roboty malarskie 
i modelowania w glinie, Wrażenie, jakie sprawia 
ogół prac wystawionych, jest w niejednym względzie 
bardzo korzystne. Rysunki w trzecim oddziale wpro- 
wadzającym nezennice na pierwsze szczeble sztuki, 
zawierają prace zdolnych i pilnych panienek, które 
mogą osięgnąć w przyszłości niezwykłą biegłość w 
rysunku. Do takich zaliczamy roboty p. Mat. W., 
toreo p. W. R., liść akantusowy p. Maryi R., do- 
brze rysowaną Fidiaszowską metopę z Partanonu 
p. H.-+A , dalej rysunki pp. J S., A. M., E. M., 
Z. L., M. A. i innych. W. drugim oddziale uderzyło 
nas kilka rysunków portretowych z natury i foto- 
grafii, Wielka zdolność w chwytaniu podobieństwa, 
delikatność modelowania, widoczna zwłaszcza na 
wzorowo wykonanej głowie wieśniaczki przez. p. St. 
Paluszyńską, są to zalety, które świadozą o prawdzi- 
wem  artystyoznem uzdolnieniu. W innych pracach 
tego oddziału widzielibyśmy chętnie więcej podobnej 
troskliwości, jaką się odznacza rysunek p. L. Hórni, 
przedstawiający jednego z Niokidów, bo celem figu- 
ralnych rysunków jest zawsze plastyczność, jakoteż 
wiarne naturze, a dełikatue jak w”"naturze modelo- 
wanie za pomocą cieniów, Pomiędzy pracami tego 
oddziału celują roboty pp. Br. Burtynowskiej, Al. 
Janikowskiej, B. W, i innych. Rysunki pierwszego 
oddziału, jako wykonane przes' uczennice, peźwięca- 
jące się malarsiwu, a więc mające. posiąść sztukę 
trafnego, charaktecystycznego, szybkiego a wiernego 
zdejmowania przedmiotów natury i używać rysunku 
do kompozycji, wypadły może cokolwiek za efekte- 
wnia tj. za ciemne, ale pomimo tego znać w nich 
ię odrębność pojęcia modelu , która dąży do artystycz- 
nago celu. Prace z żywych modeli, zdejmowane przez p. 
A. Roznmiatowską, M. Podlewską, E. Geldern, L. O. 
i inne, wypadły w rysunku żywo i charakterysty- 
cznie. O. Aut. Rozniatowska przedstawiła także wy- 
bornie rzuconą na papier postać kwiaciarki z gipso- 
wego odiewu. P. H. Matejkówn» przyozdobiła zbiór 
szybko wykonanym szkicem siedzącej wieśniaczki 
w małych rozmiarach, który się każdemu swą czy< 
stością i miękkością linij spodoba. 

W interesie własnym pracowniczek tego oddziału 
pragniemy zachęcić do łatwego szukania wprawy i 
biegłości w zdejmowaniu form natury, bo nie przy- 
jemniejszego, jak z blokiem w ręku poświęcać się 
w czasie wakacyj rysowaniu szkiców pojedynczych 
figur, ciekawych ngrupowań, widoków, martwych 
przedmiotów i t. p. Zbogacony blok może samemu 
nauczycielowi służyć następnie za podstawę do na- 
dania widocznym zdolnościom właściwego im kie- 
runku rozwojn. W oddziale olejnego malarstwa spo- 
tykamy naturalnie prace początkujących uezennie, 
ale właśnie dlatego mam; Sposobuość podnieść i 
dobry: „kierluek” panki | owoce, jakie osiągnięto w 
ciągu roku. Choćby *rlko same dwa przedęiawienia 
martwej natury, moga lać powód do uznania. Tem 
lepiej świadezą niektóre “biusty modelowe męzkie i 


żeńskia p. M. Podławskiej ś p. E. Gzłdegn. "W ja-| 


jednej z robót, podpisanych trzema literangi, widałgiy 
zdolność do ciepłego kożorytu. Staranae rozprąwa- 
dzenie i weieranie w mebie barw przy modelowanin 
zalecą każdą malarską robotę. Dokładna o ile me- 
żności oglaule >awłurów przedmiotu barwami, jaki- 
kolwiek byłby ten przedmiot, stanowi gadanie na” 
uki. Efoktowne osiąganie tego samego resultatu 80- 
czystym pędzlem —- może być środkiem artygtycsnym 
zupełnego mistrza, Wreszcie w oddziale modelowa- 
nia w glinie pracowita p. Ant. Różniatowska, zna- 
na ze swych prao na wystawie Tow. sztuk pięk., 
zestawiła szereg odlewów i świeżych robót w gli- 
nie, którym zupełne składamy uznanie. Zwłaszcza 
dwie kompozycye : Madonna i postać Modrzejewskiej 
zwrócą wszystkich uwage Olsdwie ; kompozycye 
nie wy Hory Wez powpeżo igo +8g0 pojęcia 
LLR sle dokładnie rod «nja stanowi ich 
zalet,. Draperya szag na pustati wiadonny cierpi 
na brak powagi w układzie i jest iespokojną; po- 
stawa fignry jest niepewna, układ prawej-nogl 
jest chwiejny skuikiem udrapowania szaty; za tb 
układ fałdów sukien w figurze siedzącej Modrzejew- 
skiej tchnie prestotą i naturalnością. Jedynie może 
modelowanie kształtów ma w sobia cośkclwiek cięż- 
kiego i figurze, która w każdym razie mimo umiar- 
kowanej tuszy miała być uroczą, lekką i pelag 
wdzięku, nadaje charakter ociężsłej i snudzonej. 
Zdaje się, jak gdyby na postaci pozostało jeszcze 
cokolwiek twórczej gliny. Madonna była wykonaną 
jako obstałunek na pomnik dła jednego z kościo- 
łów na Wołyniu, a następnie wyrzeźbiona w Kara- 
ryjskim marmurze; dwa znajdujące sig na wystawie 
medaliony p. Ant. Rożniatowskiej mają być również 
wykonane w marmurze kararyjskim do pomników, 
jeden do katedry lwowskiej do pomuika ś. p. ks. 
arcybisk, Łukasza Baranieckiego, drugi do pomnika 
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Dział ekonomiczny. 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
36 czewca b. r. 

Pszenica, Przy 76 do 78 kilógr. wagi jedne- 
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 900 do 
9-10; na czerwiec 1885 0:00—0 00, na jesień 8:90 
do 8-55. Usposobienie mdłe. 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu na czer- 
wiec 7:05—7:10, na jesień 7:45— 7:50. Usposobie- 
nie stała, 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 0:00—0 00. 
Usposobienie mdłe. 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejsen gotowa 
0:00—0-00; na czerwiec 1885 r. 6:85—6'40, na 
szerwiec-lipiec 6:35—60 40. Usposob. stałe, 

Owies. Za 100 kiigr. w miejscu na czerwiec 
7:00—7:05, na jesień 6-55—660, Usposobienie 
mdłe. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 28:00-——29-25,- Usposobienie spokojne. 

Olej lniany. Za 106 kilo 33-25—383-50: 

Nafta. Za 100 kiłogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 23-75—24-00; galicyjska 20-50 do 
21:00, prima”kaukazka Nobia w cysternie po 8-25 
do 9-50: Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0 
00:00—00:60, N: 00 00:00—00:00, Usposobienie 


stałe. , 


Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
82:50 —32:75. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 45 00—-46*09. Usposo 
bienie mdłe. 

łtój. Za 100 kilegr. I serty- 37-00—37.50, 

W tygodniu od 20 do 26 czerwca b. r. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
33:——37'—, galicyjskie surowe 32——35 —, 
czesane 38-——54*—, włoskie, czesane, wyborowe 
105:00—120—.  Usposobienie stała. 

Chmiel. Za'50 kigr. Zateeki miejski z 1. 1884 
110:—115:, podmiejski 90'—105; wiejski 85.00 
do 90:00. Usposobienie do zniżki. 

Koniez za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy- 
szczony 56:— do 58', włoski 46-— do 50 —. 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 68— 
do 74*—, francuska 80— do 86:—, węgierska 
58-— do 64 złr., czeska biała 54— do 62 —, 
Usposobienie stałe. 

Rzepak za 100 kilogrm. 13:00 de 13:50, 
banacki 12:00 — 12:50. 

Nafta. Wiedeń. Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 23:75 — 24:00 na 
dworcu; galicyjska 00:00— 00:00 gotówką-—20' pre. 
tary incl. podatek—na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 22 25-22-50 gotówką —20 pre. tary incl. 
podatek—w fabryce ; rosyjska 22'25— 22:50. Uspo- 
sobienie słabe. 

Na targowicy wiedeńskiej w tygodnin od 21 
dv 27 czerwca b.r. było 3232 sztuk wołów po 52 
do 61 złr. za 100 kilogramów bez podatku kon- 
aumcyjnego; 1152 cieląt zabitych po 38—60 et. 
za 1 kilo i 2656 żywych po 32—54 et.; 95 ja- 
gniąt zabitych po 6—14 złr. za paręi 213 żywych 
również po 6—14 za parę; 211 owiec zabitych po 
36—54 ct. i 1401 żywych po 34—50 ct.; 288 
świń zabitych pe 44 do 562 «b f 8.664 żywych 
po 32 do 42 ct. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 
(4 biura koresponienogjmego.) 

Wiedeń, 30 czerwca. Serbski król Milan oddał 
wczoraj wizytę Kalnokieme:+Odwidsenie to z po- 
żegnaniem trwało pół godziny. Krój odjechał w 
nocy do Buda-Pesztu, gdała przeg trzy dni za- 
bawi. , 

Berno, 80 czerwca. Z powodu uroczystego zja- 
zdu Śpiewaków niemieekich przyszło do niejakie- 
go zakłócenia spokoju i do nieporozumień mię- 
dzy reprezeniantaini 'obu narodowości — niemiec- 
kiej i czeskiej. Kilku ekscedeatów obu stron u- 
więziono.  Wezoraj wieczór z-powodu gromadze- 
nia się iłumnego praed domam Besedy czeskiej 
wezwano do pomocy policy miejską i wojsko ; 
jednak niepotrzebnie, bo ludność rozeszła się sa- 
ma przed tem. 

Buda-Peszt, 30 czerwca. Na synodzie gene- 
ralnyi wyznawców kościoła reformowanego z o- 
kręgu „z tamtej strony Dumaja* mowę ministra 
Tiszy przyjęto z wielkim zapałem. W mowie tej 
zwrócił minister szezegotnie uwagi na subwen- 
cye, przyznane ze skarbi państwa dis gimnazyów 
i dla reprezeniantów koscioż. retorurowauego. Na 
tym synodzie podniesiono z uznaniem, że mows 
ministra Tiszy w Izbie magnatów sprawiśa ie 
że zasada reprezentacyi w Izbie magnatów żo- 
stała załatwioną w duchu uchwały synodu. 

Petersburg, 30 czerwca. Koła urzędowe nazy- 
wają zupełnie niewiarygodnemi pogłoski, jakie 
wczoraj rozeszły się w Londynie o rzekomych 
rokoszach w Afganistanie: przynajmniej nie ma 
o tem żadnych wiadomości. 


lecz porozbierani £ odzieży, gonią się wzajem, ob- 
rzucając się kamieniami i hałasując tak, iż słychać 
ich na czwartej plicy, % przy iem, jeszcze zachodzą 


W sobotę 4 lipca: Po raz pierwszy „Rip Rip“, 


opera komiczna w 5 aktach Planquetta, kompozyto- 


ra „Dzwonów z Corneville*. 


Drezno, 80 czerwca. Z powodu usiawicznych 
agitacyj socyalistyeznych między tutejszymi robo- 
ituikami, pochodzącymi z Czech, wydaliła dyrek- 


niedawno zmarłego 8 zaszczytnie w sztuce polskiej 
znanego Stanisława Chlebowskiego. 
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Kraków, dnia 30/6. 


żądają 5 


Warszawa, dnia 27/6. 
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cya poliegi bardzo wielu czeskich roboników i 
rozwiązała Stowarzyszenie czeskie „Česky Klub“. 
Londyn, 30 czerwca. Według Siandarda no- 
wy gabinet uchwali prawdopodobnie ponowne za- 
jęcie opuszezonej Dongoli. „m 

Londyn, 30 czerwca. Bury mianowany sekre- 
tarzem stanu w ministerstwie wojny, a Web- 
ster generalnym prokuratorem (attorney general). 

Londyn. 30 cezerwóa. Gladstone” wówiadcza w 
liście dziękczynnym do swoich wyboreów w Mid- 
lothian, iż ma zamiar wspierać obeeny gębinet. 
Chociaż od.roku 1880 mie  myślął:. o sęoim po- 
nownym wyborze, jednak obowiązki względem 
stronnictwa zmuszają go starać się o nowy Wy- 
bór i uczynić wszystko w celu wzmocnienia siron: 
nietwa liberalnego i w celu zabezpieczenia w niem 
zgody i jedności. - . 

Londyn, 30 czerwca. Brygada gwardyi piecho- 
tnej, bawiąca obecnie w Egipcie, ma odejść do 
Cypru. Pułk szkockiej piechoty zajmie obóz w 
Suczie. 3 s 

Paryż, 30 czerwca. Izba poselska prżyjęła bez 
rozpraw traktat żeglugi, zawarty z Austro-Wę- ` 
grami. 

Zamknięcie Izby nastąpi prawdopodobnie, 25 
lipos. £ 

Paryż, 30 czerwca. Przybył tu poseł cesar- 
stwa Marokko w towarzystwie konzula francuz- 
kiego Feraud z Tangórt. ` HAAPYCY 27 

ym, 30 czerwca. Według dziennika urzędo- 
wego Izba otrzyma urzędowe oświadczenie 0 U- 
tworzeniu nowego gabinetu we środę. Deyre- 
tis oznajmi, że on obejmuje tymczasowo tekę 
minisierstwa spraw zagranicznych i żą Tajani 
został mianowany ministrom sprawiedliwości. 

Beigrad, 30 czerwca. Konferencya niemieckie- 
go i austro-węgierskiego' wiągku kolei żelaznych, 
dla naradzenia się nad uregulowaniem taryf, skoń- 
czyła dzisiaj swoje czynności. Człąnkowie konfe- 
reńcyi zrobili wycieczkę do. Niszu. 

Simia, 30 czerwea. Według doniesień ztąd do 
Bura Reuiera pogłoski, jakoby naczelnik Tur- 
komanów afgańskich [zak Khan zbuniogał się 
przeciw emirowi, nie mają żadnej podstawy. Kząd 
indyjski nie ma żadnych wiadomości o podobnym 
rozruchu w Afganistanie. 
| z OS 
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Wiedeń d. 30 czerwca 1885. 
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Rubryka „Nadeeiane” nie pochodzi Qd. Rędak- 


cyi, która też żadnej odpowiedzialności za. nią 
nie przyjmuje. 
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Przewodnik po Krakowie. 
' Porębski i Zimie 

~ (dawnień Józef Riedel) Rynek. ` 
Magazyn ocws dams k fek., 


Aparata kościelne i Lod. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
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OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 


4 


Uczeń posiadający ćhlubne świśdec- 


twa, życzy sobie przęż czas wakacyj udzie- 
isé lekcyj hub objąć jakieś zajęcie tu lub 
na Wsi z mieszkaniem lub bez. — Bliż- 
sza wiadomość pod adresem: A. M. po- 
ste restante Kraków. 836 1 
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Z powodu poja żniw 
PIERWSZA KRAJOWA PRACOWNIA 


TOWARZYSTWA POWRÓŻNICZEGO 


w Radymnie 
subwencyońowana przez Wys. Wydział 
krajowy i premiowane medalem bronzo- 
wym Ba iegoroczūej wystawie gospodar- 

ezo-rolniczej w Rzeszowie: 
Wszelkie wyroby powroźnicze, a w 
szczególności: postronki, liny do wozów 
ik ,  pawężniki, „lejce, naszelniki, 
salą parcjane i skórą ebszyte, gurty 
szpagatowe na pasy do maszyn, młynów 
i młocarń, gurty tapicerskie i do wybi- 
janie wózkew, oraz sieci do łowienia 
ryb, a to kompletne włoki, jąkoież i 
sieci w pojedynczych kawałkach. 
Dyrekcya Towarzystwa ręczy za jè- 
kość i trwałość wyrobów, oraz za 8u- 
mienne. i rzetelne a szybkie wykonańie 
łaskawych panimi, 
iki wys na żądania opłacone. 
Cenniki ysyłamy = opi 


833 i 3 X. Leon Pastor. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułak roślimych GAUYAINA. | 


Frzepisywane przez lekarzy francuskich I za- 
graniesejeh od lat S0tu zawsze z wielkiem po- 
wodzenióm; ponieważ składają cię wyłącznie z To- 
ślim, nię sprawiają ranięcie ani kolek i mogą 
sią używać jako środek orzeźwiający, vczysz6z8- 
jący krew lub sprawiający przeczyszczonie. 36- 
teda ułycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Oauraina saajdowały się wo fakeni- 
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aty na 
każdej pięc anajdoweż. ie kapis-Copav Bim. 

W-_ Paryża w apiece Pana Dohaut, rue Faub, 
©. Dente 347. | 

Dosia można w Krakowie w apiokaeh -pp. 
W. Redyka. J. Trauezyńskiogo i K. Wiszniew- 
mak A E we Lwowie w apiaee p. Ruckera i u 
P- sia Krzyżanowskiego, — w Poznaniu 
w ani. „Dra Mankiewioza, — w Brodach w aptece 
p. M. 

w aptece p. Golichowskiego. 


Kuliaka i Fransosa, — w Czerniowcach 
138 23 24 
Jaworze 
na Sląsku austr. 
Zaklad wedwleczniczy i Łętyczny, 
kąpiele igliwiowe, massago, gimnastyka, 
urząd poestowy i telegraficzny i t.-d. 
Lakadś tierujący Dr. Smoleński. 
Zsklni otwatty od 1 maja do października. 
_ Wiadomości udziela i prospekty rossyła -na 


i - żądania 
jagpokcya Żakładu w Jaworzu (Ernsdorf) 
y nocnej Bielsk (Bielitz). 


tesi 
k a z 320 10 12 


Farby do malowania iaotów. 


w najlepszój jąkości, tarte w podwójnie 
gotowanym.. koleją dostarczają do ka- 

eyi--kolejowej franko, taniej jak 
fazda- konkuroncyś'* 51516 $2 
Hübner i Hanke 


we Lwowie, Rynek |. 38. 


M b : s « 
Cieplice Trenczyńskie 
„na W ogr soeh, 30 minut od siacyi ko- 
tai. Topla - Trenezyn - Tepliw. Termy 
ujarczane od 35*—38* R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gosócowych, 
artrytyeznych, nerwobólach it. d. Zakład, 
mygodnie srządzony, leży w pysznej do- 
linie Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Początek setka 1-mah. Z Kra- 
kewa przez Trzebinię, Oderberg, Sillein, 
Tapla do zakłada 9 godzin dro- 
wE Na wigkaij chí stacyach biiesy tax 1 
ót A lAa Podręcznik in- 
. ata Me. Filipkiewieza wo wszyst- 
-bish kuęg=eniach. Brosrary t wyjaśniowia 

‘aypa żądąuia bezplatnie © 

"m0 y Zarząd kzyelowy. 


Dla. kuracyi prawdziwy francuski 


T 


Madeira, 
Bordeaux 


białe i czerwone, 
wyłączny skłąd dla całej Galicyi z zna- 
aaj yD x & Bordeasz, 


sprzedaję w moim handlu według oryg. 
esńgika Również połecam moje wybo- 


rowe wina węgierskie, tokajskie i au-|g=< 
strynckie, jakoteż oryg. wiua reńskieff 


I: szammpańskie. 
mm Ram de Jamaica wu 
A. Herz., Wkład Win, 


ui. Poselska. Nr. 18 w Krakowie. 
709 11 12 


Roman: Silberbach 
w Kraxowie 
wykonywa -pokryc dachów 
lupkiem śląsko - morauskim, 
angielskim, francuskim, jak 
również tekturą ogniotrwaia 
(papą dachową). po. cenach 
najtańszych. 662 16-30 


Ia t t 


VI klasy gimn. św. Anny, 


Z drukarni Związkowej w Krakawia. 


NOWA 


TOWARZYSTWO 


WZAJEMNEGO KREDYTU 
w Krakowie 


wypłaca swoim członkom za rok 1884 
5. dywidendy 
wzgiędnie dodatkowo */, /, do poprzednio już wypłaconych 
50/, 0d udziałów wpłaconych do dnia 1 października 1884 r- 
Dywidenda odebraną być może w kasie Towarzystwa w Kra- 
kowie, lub w Filii we Lwowie, tylko za okazaniem książeczki udzia- 
łowej, nieodebrana zaś do 31 grudnia b. r., dopisuje się do udzialu 
w myśl $ 6 statutów. 
Kraków, dnia 23 czerwca 1885 r. 
(Przedruku nie opłacamy ) 


834 13 


Dna i Grościec. 
Wyleczeńie zapomocą LIKIERU i PIGUŁEK Dra Laviile. 
LIKIER leczy te choroby w okresie ostrym, PIGUŁKRI w przewiekłym. 


Na flaazkach powinno być zatwierdzenie rządu franc. i CA Ed 
A- fu T— P] 
LM . 


pod is. 
Składy w aptoknak i raj gy — W Krakowie na a adio 
w aptece Wiszniewskiego, w Czermiowcach w aptece Bełdowicza, 
191 24 ? 


E ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 


Ten Syrup czyszczący | wzmąoniający o smaku przyjemnym, składzie ezysto-ró- 
slinnym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
dekjetem z r, XILI. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: skrofu- 
lezę, wyprysk (curema), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), łiszaj 

i (lichen), im petigo, dnę i gościec. Z powodu swych własności rozwalniających, 
ułatwiających trawienie i wydzielsnie moczn i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma- 
enia trawienie i wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak iipagoiy ty. „_109 16 49 
W Paryżu u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast. BOY VEAU-LAFFECTEUR, 


Kurort Ober-Salzbrunn 
Zdrójowisko Ober-Salzbrunn 


na Slasku. 


Stanya koisi żelaznej (2 godziny od Wrocławia) 403 metrów nad powierzchnią merza. 
Łagodny klimat górski. Zdrojowisko odznacza się alkalicznemi zdrejami plerwszerzędnego zna- 
eżesia, wspaniałym zakładem poza (serwatka krowia, kozia, żętyca, względnie mleko, mleko 
oślicze), i wciąż dąży z wielkim skutkiem przez upiększenie i powiększenie spacerów. zakładów 
kapieloewych, mieszkań i t. d. zadość uczynić wszelkim wymaganiom. Zuaną jest skuteczność 
gdręjów w chorobach krtani, płuc i żołądka, w zołzach, w oierpieuinoh merek i pęcherza, dnie 
(artrytyzmie) i cierpieniach hemeroidalnych. Zwłaszcza też użycie wody zaleca się d.a osób nie- 
dókrewnych i ozdro ców. Zaleczją się sezony wiosenny i jesienny. Rozsyłkę „Oberbrunnea 


tudzież informacya co do mieszkań uskuteczuta 
„Kefir* sporządzony w książ. Zakładzie żętycznym przez aprobowanego lekarza. 
Książęca Inspekcyn zdrojowa. 


391 8 8 


Dr. ANJELA 


Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel 
(na Śląsku austryackim). 


W najpye*niejszem położeniu górskiem, tuż obok lasów milowej rozległości. 
Nsjsumienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgnowania. 
Stacyja kolejowa Ziegemhals o milę odległa. 


CHOROBY ŻOŁADKA > 


WINO Z PEPSYNA, BOUDAULT 


, Bardzo przyjemuego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
Ogkutkiem w trudnych t upośledzonych trawieniach, braku apetytu, bołeściach 
nerwowytA żołądka, t w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. 
Pepsyna « BOUDAULT » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską, 
„magrodzoną została Lmggkc i medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 


w Paryżu 1867 r. — w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1878r. — w Paryżu 1478 r. — j 


w Melbourne 1880 r, 
W Paryżu : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


44 15 34 


Bóg Nador ważne ogłoszenie! "TR 
Pewne i gruntowne wyleczenie 


Padaczki. 


Kiedy nawet po ciągłem używaniu bromku potasu nie można stwier- 
dzić wyleczenia padaczki, jak tylko w rzadkieh wypadkach, udało mi się 
nakonieć sporządzić środek lekarski, dający pewny skutek. Leczy pewnie 
i gruntewdje we wszystkich wypadkach przewlekłych, co jest rzeczą na- 
der ważną dla wszystkich, którzy dotychczas nie znaleźli środka na tę 
straszną ghorobę. Liczne pochwały i zaświadczenia od osób z wszelkich 
stanów. Środek lekarski potrzebny do przeprowadzenia kuracyi wraz z opi- 
sem i opakowaniem ginalnem za nadesłaniem 20 franków, lub za po- 
braniem pocztowem. Uprasza się o zamówienia wprost pod moim adresem. |! 


S. Riebschldger, Specialiste. 


Berlin, S., Brandenburgstranse 35. 280 19 


524 18 20 


| Nut muzycznych, oraz 


R EF O R M A. 


EEEEJEFEJETE 


Dimi 


Å- aa 
e. 


wymagań postępu 


rzyjmuje się reboty kobiece do wy- 
konania po najumiarkowańszych ce- 
nach, a mianowicie: ubrania dziecinne, 
bieliznę, hafty białe i kolorowe, oraz ryuq- 
wanie i wybijanie deseni do haftów i t. p. 
Bliższa wiadomość w biurza ogłoszeń i GZA30r 


ism E. Slih.-atolnn, ulica Sławkowska, Hotel 
i: 818 2 3 


-- Obwieszczenie. 
Na podstawie uchwały Wydzia- 
łu wierzycieli z dnia ^17 czerwca 


1885, zatwierdzonej przaz Wgo 
Komisarza konkursowego, zarzą- 


do m konkursowej Samuela 
Elenua po ES pod następu- 
jącemi warunkami: 

1. Sprzedane będą towary fu- 
trzane wraz z urządzeniem skle- 


powem, oszacowane według in-|p 


wentarza na 8936 złr. 52 ct. rys 


czałtowo i na ogół. Masa REN CN | 3 
sowa nie ręczy za jakość icwaróx | 


i dlatego w tym względzie sidney 
"wikcyi na się nie przyjmuje. 

2, Chęć kupiżnia mający złe_j 
najpóźniej po dzień 8 lipen 1886 
swą w 4097, wadyum 2a 40:04 
oferię do rąk zarządcy masy, 

3. Za nabywcę ten uważanym 
będzie, czyją ofertę Wydział wie- 
rzyeieli zatwierdzi. 

4. Nabywca obowiązanym jest 
cała cenę kupna, w którą złożone 
w gotówce wądyum wliczonem zo- 
stanie, najdalej w dniach 8 po za- 
wiadomieniu go o przyjęciu jego 
oferty złożyć w gotówce, poczem 
skład towarów wraz z urządzeniem 
sklepowem oddanym mu zostanie. 

5. Inwentarz przejrzanym być 
może u zarządcy masy, u którego 


sklepu zgłosić się zechcą. = 
Tarnów d. 22 czerwca. 1885. 
811 3 3 Zarządca masy 


spedycya 
Pism | YŻANOWSI 
S. A. KRZY: 


w Hrakowie 
otrzymała na główny skład: 


[|Obce głesy 0 Matejce 


| Cena S© ct, z przezyłką pocztową GQ ct. 


Profesor języka. francuskie zawiada- 


Timis Szanownych Rodziców, że od wakacyj 


może przyjąć. $4 uczniów, uczęszczających 
do szkół, zapewniają dozór rodzicielski 


fli konwersacyę francuską i niemiecką. 


J, Dumaire, 


80342-9 ulicą Gradska Nr, 32. 


dzam sprzedać towarów „futrzanych 


również mający chęć zwidzenia | 


Pr. Goldhanmer. 


NOWSKIEGO | "° 


J. Nawrocki w Krakowie, Hotel Drezdeiski. 


Dom bankowo-komisowy i Biuro spedycyjne 


utrzymuje 
Zajmuje się : 


do miejsca naznaczenia; 


nymi ludźmi; 


celnych. 


we- IWONICZ. ~u 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacya kolei Transwersalnej) o wodach silnej 
szczawy alkaliczno-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszelkich 


otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b. 
Sg" Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya. "BĘ 


613 13 22 


Goniec Niedzielny | Świąteczny. 


Czasopismo iiHustrewane od lat 8 wychodzące 

w niedziele i święta we Lwowie. Treść obfita, 
urozmaicona; wesoła i pożyteczna ze Wszystkich 
z żyola umysłowego. Illustracye: portrety 
i nzkioa humerystyczne, oraz cbycznjowe. W lipcu 
rozpocznie się duża powieść: Tujemntce 
grobowca, Numera z początkiem powieści 
bozpłataje. Premia i bezpłatne nadzwyczajne 
dedatki. Pren'merata wynosi z przesyłką tylko: 
4 zir. półreczuie, 2 zir. kwartainie, 70 ot. mio- 
e. Prenumerować można w każdej chwili. 
Prenumeratę najdogoduiej przesyłać przekwzami 
pocztowemi do Admłalstracyi - „Geńca Nisdziel- 
nege | Swłątecznege" we Lwewie, ul. Osseliń- 
skich Nr. 10. 819 2 2 


ta 


sztuczek suknń, 
(3—% metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- | 
danis; sztuczka pa złr. 5 

L. Storch w Bernie, 
Rodzaj towarą zależy 'dokładnie określić. | 
Próbki zs -*ięsłaniem 10 et. marki. 
LOOO Aoa w 


GN Pa 
MLEKO 
kwaśne wyborne, Wys:;ng na lodzie, 
słodkje prosto od krowy, świe>a masło, 


chlsb razowy i biały domowego pieczy- 
wa, poleca Szapownoj I ubliczności 


Teresa Excoge 


we własuy.m egrodzie » ży 1. Lubicz 30. 
712 


Do sprzedania zrżawienia 
DOM MUR WANY 
parterowy, zupełnie $B: w, w guście 


szwajcarakim, ktyty 
10 ubikacyj i piwnicę, 
ku na prawym brzeg isły, skąd uro- 
czy widok z jednej s y na Wawel, 
z drugiej na mosty, w pobliżu plantacye 
podgórskie. u; Ep w Podgórzu. 


kiem, mający 
‘ony na WZĘÓT- 


otrzebnym jest człowiek uozoiwy, bez- 
żenny, do dopilnowania małego gospo- 
darstwa — za wikt; wygody i 60 zr. 
rocznej pensyi. Listy franko odbiera 
Zarząd dóbr w Mały, ost. poczta Wielopole 
Bkrzyńskie. 800 4 4 


` E 


Do- nabycia zaraz 
pod bardzo przystępnemi warunkami 
e wschodniej Galicyi, pół miii od ster 
eyi kolei Liwowsko-Czerniowieckiej, W: pọ- 
bliżu handivwych miasteczek, kilka mil 
od-liwowa, w dobrej giebie 


majątek ziemski 
z dwoma folwarkami, w ogólnej objęto» 


ści 616 morgów, z czego około 305 
morgów. roli skomasowanej, 8 morgów 


| A 160 ów łąk, 84 ó 
OF" Vażn da Rodziców. WE | pistwisk, 58 m. sów, 5 morgów ata- 


wów it. d. Budynki w bardzo dobrym 

stanie i w dostatecznej ilości, przęwa- 

żnie nowe. Większa połowa ceny kupna 
przy hipotece pozostać może. 


Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
Wny Józef Maczejko we Lwowie, ulica 


Ossolińskich Nr. 06, 82626 
Odpowiedzialny 


Kraków, 1 lipca 1885. 


CEEJEEEIEFEJEEEJEEEJFEEH 


Kantor wymiany 
wszelkich monet i papierów wartościowych. 


zabieraniem wszelkich towarów, mebli i ciężarów ze wszystkich punktów 
m. Krakowa, oraz przewożeniem ich do- kolei i dopełnieniem ekspedycyi 


odbiorem towarów z magazynów kolejowych oraz dalszą ich wysyłką; 
assekuracyą towarów; 
opakowaniem „wszelkiego rodzaju mebli, fortepianów i t. p. 


przeprowadzką odpowiedniemi wozami i wpraw- 


odbiorem towarów z urzędu cłowego, oraz załatwianiem formalności 


75. 10 10 


Osoby mające się w pierwszych dniach lipea przeprowadzać, raczą jak naj- 
rychlej o tem donieść, gdyż żądania według porządku zgłoszeń załatwiane będą. 


1— 


[METE] (METR] IMEJPIIMER] [m LETNIEJ 


IOOOOCOOOODOOCOOCO 
Woda mineralna 
CZIG ELIć A 


z świeżego czerpania nadchodzi co 
tydzień dwa razy do głównego 
składu rozsyłkowego 


Alojzego Muszyńskiego 
w Gtrybowie. 


Opis i wskazania bezpłatnie. 
595 13 24 


JO000000000000 
DOBRA 


w obszarze 530 morgów gruntu (z tego 
około 200 morgów lasu), o 3 kilometry 
od stacyi drogi żelaznej w pięknem po- 
łożeniu i z pięknemi budynkami mie- 
szkalnemi i gospodarczemi do sprzeda- 
nia. Wiadomość u Dra Lesława Boroń- 
skiego, adwokata w Krakowie, Grodzka 
Nr. 1, piętro II. 


Tamże do sprzedania dom dwupię= 
trowy i plac pod budowę 1a 
Kazimierzu. — Pośrednikom nie wypłaca 

się prowizyi. 760 4 10 


——— 


X lelikatnem i białem mięsem, najwy- 
kwintnicjszy = eodzieunie: w be- 
czułkach po 6 kl., zawie . G.;h po 25 
do 30 sztuk, za 1:75—2, ;towi miaBr 


Kawiar 2 r. 1885 ciwy: 


solony), 
zElby, netto 1 kl. 205, 2 kl. 3:60 złr. 
z Uralu, lia 3%05,2 „ 550, JIS 
Prawdziwe brab. Sardele netto 1 kl. 2-10 zł. 
Hosiar albo łosoś za 8 doz 3:60 zł, |2 
Węgerz studzony 5 kl. w beczułk. 3/60 zł. 
wysyłam franko za pobraniem pocztowem. 
irzy odebraniu 3 beczułek taniej o 1; ct. 
za każdą. 649 6 11 
Henryk Schmidt, Altona a./E. 


Chłopiec 

zamiejscowy w wieku około lat 14, mo- 

gący się wykazać dobremi świadectwami 

szkolnemi, znaleść może miejsce jako 
praktykant 

zaraz lub od 1 lipca w handlu Win 

A. piochu ao w Krakowie. 


Rzena pog iimo 
A , | ba 7 Stannelriiben- 
saamei 

1 


1 


Si 
C. k. Zaklad 


wodoleczniczy 
w Krynicy 


pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja do 
końca września. 695 13 


oszukuje się na wieś guwernantki, 

- Niemki, z wyższem wykształceniem 
muzykalnóm, mówiącej po francusku. 
Zgłosić się pod IB. G. poczta Brzeźnica 
(pod Krakowem). 823 2 3 


Anna SWorzaniowska 


akuszerka a 
mieszka ebeenie na Kleparzu prik, licy 
Długiej Nr. 7. 


rządca drukarni A. Szyjowaji. 


